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Niesie 


NORYMBERGA (AFP). Na 
czątku dzisiejszego posiedzenia 
ogłoszono, że Streicher i Kalten- 
brunner nie będą obecni. : Na- 


siępnie prok, udziela głosu oskar- | 


życielowi {francuskiemu  Dubost. 
Wywiązuje 'się ożywiony dialog 
między przewodniczącym a oskar- 


życielem na iemat wywiezienia 
rodziny gen. Giraud. Lawrence 


chciałby mieć dokumenty świad- 
czące o jej aresztowaniu i wysie- 


dleniu na terytorium  nieprzyja- 
cielskie, na co Dubost oświadcza, 
że, chodzi tu o fakt ogólnie zna-i 
ny, którego dokumentować nie | 
trzeba. 

Sąd udaje się na naradę i zo 
15 minutach przewodniczący ogła-! 
sza, że wysiedlenie rodziny gen, 
Giraud będzie brane pod uwage 
tylko w razie przedstawienia od- 
„powiednich dowodów, Adwokat 
gestapo i SA zachęcony postawą 
przewodniczącego, rabiera głos, 
żeby poddać w wątpliwość war- 
iość dokumentów przedstawionych 


przez prokuratora. francuskiego, na | 


co ten 


ostatni  cedpowiada, że| 
wszysikie 


dokumenty opatrzone 
są pieczęcią ministra wojny lubj 
bezpieczeństwa publicznego. 
Sędziowie naradzają sią szepiem 
i znowu adwokat niemiecki zabie- 
ra głos, kwestionując wartość pie. 
częci. Po raz pierwszy od kilku 
tygodni Hess i Goering nakłada- | 
ja słuchawki radiowe, przez które | 
mogą słyszeć cały tak procesu we 
własnym języku. 
NORYMBERGA (AFP). 
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Goering nakładają słuchawki 
biisów mordowano sickierami 
Żona generała Giraud zosiatalsał swój pobyt w obozie koncen- Dantego. 
wydana gestapo w październiku 
1943 r. i wywieziona do obozu w 


ludzi stało na 
tracyjnym Mathausen, dokąd Zo- | mrozie w szeregu a S5-owcy oble 


Tysiąc 


| stał przywieziony wraz z 1000 in- 
| Vittel, stamtąd zaś, do Friedrich- |nych więźniów polity cznych. Opi| ej: po 18 godz. tej męki ktokol- 
ma w Turyngii, gdzie „ża on prącę sagen TUTAS wiek pozostał jeszcze przy życiu 
wała do końca wojny wraz z 14| amerykańskich i holenderski [zabijano go siekierą. Z 10 tysię- 
członkami rodzimy. Generał za-|kamieniołomach i ich cierpienia. 3 Zz 
KE S i ; = ER |cy Francuzów, którzy zostali wy- 
znączył, że jedna z jego córekj Sceny mordów i pastwienia SIĘ| e ad Vichy 
wywieziona z Tunisu, zmarła w| sąd ludźmi, które się rozgrywały BRZ NUEMICOM |PRZEŹ ITZ 3 
Niemczech, | w Mathausen, przypominają 3 tysiące tylko wróciło do Fran 
f 


jd francuski 


oraz system | PARYŻ (AFP), Gouin prowadzi 


Świadek oskarżenia Lampe M Ga świadka — opis wieszać cji. 


Kiedy powstanie IZ 


PARYŻ (Reuter). Felix Gouin,|na węgiel i chleb 
į socjalistyczny premier tworzącego |kartkowy, który zmniejszyłby wciąż pertraktacje między stron- 
stę rządu francuskiego, oświad-|ilość żywności w wolnym han- |nictwami w celu ykonstytuowania 
jczył dzić w liście do przywódców|dłu. Trzy partie mają odbyć dziśjnowego rządu, Zapytywany przez 
trzech głównych z ooÓj 36 gp dla przeprowadzenia dy-|korespondeniów Gouin wyrazil 
„Wkrótce będę wiedział, czy uda|skusji nad tym planem finanso-|się, że rząd nie powstanie tak 
jmu się sformować nowy gabineż, | wej URE kraju, | prędko. 
Czy też mam zrezygnować z mo- | 
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gadnienia- 


mi energii atomowej. Komisja ta 
składała sprawozdania 
ada Poydjeżwy: stwa, BE 


Rada Bez pie czeń- 
stwa zgłosi wyraźny Sprzeciw, 
podyktowany ‘względami pokoju 
i bezpieczeństwa. 

Komisja może również, jeśli 
uzna za stosowne, złożyć swe Ta- 
porty Zgromadzeniu Ogólnemu 


i innym ciałom ONZ. Rada Bez- 
pieczeństwa daje „Komisji dyrek- 
tywy dotyczące spraw bezpieczeń. 
stwa. 

Komisja składa się z przedstawi: 
cieli wszystkich państw zasiada- 
jacych w Radzie Bezpieczeństwa, 

których każde ma w niej jed- 
nego delegata oraz »rzedstawicie- 
la Kanady, Komisja przedstawia 
wnioski dotyczące  komuńikowa- 
jnia stanu badań 
jmową poszczególnym 
[w celu kontroli 

niem energii atomowej, 
nia jej tylko dla celów pokojo- 
wych, wyeliminowania broni afo- 
|mowej oraz wszelkiej innej bro- 
jni powodującej zniszczenia masowe, 
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[jaj misji”, Główną trudnością na- Ha 
ika przez Gouin'a jest pro-| p he ieczeństwu i URA Nars | 
gram dellacji, zaprojektowany rzeciw nie ZD dy 8 A! 
przez Piotra Mendes, radykała, 

dawnego ministra gospodarstwa | Ruda Bezpieczeństwa obraduje 

krajowego, który jest kandydatem | 4 2% WAP ; 
Gouin'a na ministra finansów. LONDYN (PAP). Agencja Reu-|qo spraw zagranieznych, Andrzej | nu, jesi niezgodne z rzeczywisto 


tera donosi, że na piątkowym po-| Wyszyński oświadczył, iż delega- 
Mendes HOPER ER zna-| siedzeniu Rady Bezpieczeństwa|cja radziecka przedłoży powody, 

czne redukcje w budżecie woj: | przewodniczący delegacji radziec|dla których sprawa Iranu mie po- 
<asowanie ADZÓW kiej, zaciępca komisarza ludowe- | winna być rozpatrywana przeż 
r EW po Radę Bezpieczeństwa. Postano- 

wiono poza tym odłożyć do na- 
stępnego posiedzenia debatę w 
sprawie Grecji i Indonezji. Mini- 
ster spraw zagranicznych Wiel- 
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Przestepcy wojenni przed sadam 


MOSKWA (PAP) MOSKWA (PAP). Agencja Tass 


| 


Agencja Tass 


ścią i pozbawione 
staw. Pertraktącje 
ności wojsk radzieckich w północ- 
nej Persji zostały podjęte mie 
dzy rządem radzieckim a Iranem, 
stosownie do noty rzek” z 
dnia 1 grudnia 1945 r. per- 
ski stara się przedstawić obecność 
wojsk radzieckich w Azerbejdża- 


wszelkich pod 


w sprawie obec 


Rząd 
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pożniej 


rodukcju, 


blemem jest niewątpliwie apto- 
wizacja, ale spiawa ta związana 
jest z zagadnieniem cen j pozo- 
staja w zależności od polityki fi- 
nansowej i walutowej, Wprowa- 
dzenie poważnych reform staje 
się nieuniknione, Ścisłe zjedno- 
czenie w szeregach klasy pracują- 
cej i. wśród wszystkich  szcze- 
rych republikanów pozostaje naj- 
lepsz rarancją powodzenia, 
„L'Aube' jest zdania, że Fren- 
cja stoi wobec 4 najważniejszych 


PARYŻ (PAP), Omawiając nową 
sytuacją polityczną ws Francji 
Na yca ena! AFP pisze: 
„Irzy największe partie zawarły 
porozumienie,  Skupienie się na 
nowo komunistów, socjalistów i 
ruchu republiksńsko-ludowego do- 
koła osoby Feliksa Gouin może 
być uważane za dokonane. Pero- 
zumienie jest przede wszystkim 
sojuszem politycznym. Zagadnie- 
nia techniczne dotyczące zreali- 
zowania tego porozumienia są nie 


mniej pilne. Uwaga powszechna |problemów: aprowizacji, stabili- 
skupia się dokoła planu finan-|zacji franka, wzrostu produkcji 
sowego, autorem którego jest Man-|i odbudowy. byk. kryzys, 


des, osobistość polityczna, nie na- 
leżąca do żadnej z trzech partil, 
Mendes nie jest nawet posłem. 
Partie mają teraz zająś stanowi- 
sko wobec programu Mandesa i 
kraj spodziewa się, ba Gouin w so- 
botę wieczór będzie mógł ustalić 
listę swego gabinetu”, Prasa pa- 
ryska, komentując przebieg kry- 
ysu politycznego, wyraża różne 
glądy co do warunków, na ja- 
ich może on być rozwiązany, 


to nie znaczy zastąpić jeden rząd 
przez drugi — pisze „LAuhbe” = 


Oświa 


„France Libre" pisze: „Ścisły WARSZAWA (PAP). _ Minister 
awiązek między osobami kierują- (Spraw Zagranicznych Rzymowski 
cymi nawą państwową jest bar-|przyjął wczoraj korespondenta 
dziej pożądany niż kiedykolwiek |PA?-u któremu oświadczył; ço 
Jedno zagadnienie musi domino. | Tastępuje: 
wać wśród innych,  młanowicie| „W ozasię debaty w Brytyj- 


skiej Izbie Gmin deputowany kon 
serwatywny  Severy wniósł 1n- 
ierpelacją w sprawie wypadków 
morderstw politycznych, jakie zda 
rzają sią w Polsce”. 

odpowiedzi na tę interp 


sprawa fianka, Utrzymanie kursu 
franka jest podstawowym zagad- 
nieniem politycznym, od rozwią- 
zania którego zależeć będzie od- 
rodzenie Francji. Zdaniem „Voix , 
ela- 


de Paris“ — najpilniejszym pro- 
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Łowią ryby w mętnej wodzie 
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Kto daje instrukcje i broń mo 


dczenie min. Rzymowskiego 


H spakcja, a zwłaszcza 


H09 wielu 
Miofiarą padły. setki 
FE mokrstycznych, 


KURIER POPULARNY 


chodzi o wprzęgnięcie tego rządu 
do dzieła rozwiązania realnych 
zagadnień życia w kraju, od któ- 
rych samo jego istnienie jest u- 
zależnione. Przede wszystkim na- 
leży położyć kres zamieszaniu ti- 
nansowemu i ekonomicznemu, Mu 
si być sporządzony inwentarz i 
bilans, Na tej podstawie musi się 
dokonać xrjednoczsnie. Aprowiza- 
cja, stabilizacja franka, wzrost pro 
dukcji i odbudowa = oto nasze 
zagadnienia, oto jakie powinny 
być nasze cele, Nie bawienie się 
w polityką, ale prowadzenie po- 
lityki", 

„Humanite' pisze: „Kraj, czeka z 
niecierpliwością na politykę zry- 


cję brytyjski minister Spraw Za- 
granicznych Bevin oświadczył, że 
zaniepokojony jest poważnie ilo- 
ścią morderstw politycznych w 
Polsce i uznał za stosowne wyra- 
zić opinię, że morderstwa zdają 
sią wskazywać na udział w nich 
organów Bezpieczeństwa. Jeśli 
informacja podana przez Agencję 
Reutera jest ścisła, to muszę 
stwierdzić, że treść i ton wypo- 
wiedzi p, Bevina wzbudzić muszą 
w Polsce najgłębsze zdumienie. 

jest, że 
faszystow- 
andy NSZ dokonały w Pol- 
morderstw, których 
działaczy de- 
członków partii, 


Niejednokrotnie już pisaliśmy i wykazywaliśmy, że zgraja spekulan- Fiwchodzących w skład Rządu, ofi- 


tów, która obsiadła nasz kraj mimo istniejące przepisy i obostrzenia, £ 
w dalszym ciągu trzyma w swoich rękach nici poważnych zagadnień [i 
aprowizacyjnych. Zorganizowana szajka łupieżców wyczekuje odpowied- 
nie, stosowne momenty aby wycisnąć od pracującego ostatni grosz. Ude- A 
rzają zwykle w momentąch ciężkich dla społeczeństwa i czynników rzą- f 
dowych, wybierają takie okoliczności, które napozór niesnostrzeżenie ej 
zwalają im uprawiać swój proceder. gł 
Powszechnie wiadomo jest, że na skutek nieterminowego odprawa- 
dzania świadczeń rzeczowych przez wieś, wynikają trudności w wyżywie- 
niu miast. Ostatnio przystąpiono do energicznego ściągania zaległych 
świadczeń, na które czekają robotnicy w mieście. Wszystko co odpowie- 
dzialne, uczciwe, patriotyczne, poszlo na front mobilizujący chleb dla 
pracujących. Na pewno nie dopuści nikt do tego, aby dzięki opieszałości | 
i małemu wyrobieniu obywatelskiemu  miektórych chłopów, albo na sku-f 
tak perfidnej agitacji wstecznych elementów, — miały wyniknąć poważ [M 
ne trudności dia kraju i społeczeństwa. Chleb będzie, ponieważ zboże od- W% 
dawane krajowi nie jest łaską, a obowiązkiem podatkowym, który każdy [i 
musi wypełnić. 
Ale chytrzy i wszechwiedzący spekulanci mający zresztą zawsze po ki 
swojej stronie malkontentów i sabołażystów karmionych ideologią Ander- || 
sa, pragną ubić swój interes w pierwszym rzędzie tam, gdzie za to płaci 
konsument utrzymujący się z uczciwej pracy. Już dzisiaj daje się zauwa- 
żyć robienie zapasów mąki przez niesumiennych handlarzy, wytwarza sięj 
na rynku sztucznie popłoch, srepłana propaganda niesie wieść, że nie 
bedzie chleba i trzeba się zaopatrzyć w mąkę, cena zaczyna zwyżkować, Mi 
wszystko zdąża doj tego, aby wyśrubować cenę chleba na wolnym rynku. 
Krupy podrożały prawie w dwójnasób, mięso, którego dotąd było |; 
wszędzie i zawsze poddostatkiem, zresztą po bardzo wygórówanych ce- q 
nach, znika powoli z wystaw i sklepów, a sprzedaż jego odbywa się pofi 
znajomości, oczywiście za odpowiednio słoną zapłatą. Paskarstwo zaczy- h 
na kulać bezkarnie, w jasny dzień na oczach wszystkich, cenniki złożono {j 
do lamusa, U 
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inicjatywa prywatna zdaje pierwszorzędny egzamin swawoli, Hi 
bezkarności i pobłażania. Bezradny robotnik wydany na łup tego rodza- 
ju machinacji nie ma innego wyjścia jak albo płacić horendalne kwoty 
albo przestać jeść. 
Tego rodzaju wykorzysływanie sposobności dla nabijania kieszeni |. 
garstki pospolitych zbrodniarzy, jest czynem, który zasługuje na najwięk- N 
szą kare. Paskarskie metody łupienia ze skóry mie dotyczą tylko tych, hi 
których źródła dochodów są nieuchwytne, nieznane, opierające się na 
nieuczciwym handła i spekulacji. Człowiekowi pracy przekreśla to wszel- 
kie możliwości ułożenia sobie swego arcyskromnego budżetu domowego. |] 
Dłatego na pryncypałnych ulicach, gdzie mieszczą się wytworne lokale% 
i zakłady gastronomiczne do których robotnik nie chodzi, nie dają sieff 
* zauważyć oznaki zmniejszenia rachu. Tam interes idzie na całego, bo dlaj* 
tych bywalców nie ma drogich cen. 4 
Ale w sklepikach na robotniczych dzielnicach, tam gdzie tluszcz ku- ff 
* puje się dosłownie na gramy i chleb na ćwiartki, różnicę widzi się zaraz. p) 


j 
A 


Polega ona po prostu na zmniejszaniu racji kupna tłuszczu czy pieczy-{# 
wa. Na rynkach, gdzie dokonują zakupy żony robotników można dobrze [i 
zaobserwować zafrasowanę miny gospodyń, ich przerażenie na usłysza- 
ne ceny skaczące z dnia na dzień. 

Na tych przykładach widzimy wyraźnie, że spekulacja, paskarstwo, | 
i nietóbstwe wszelakiego gatunku bien, jest zbrodniczym ramieniem tych 
elementów, . które świadomie poderwać pragną fundamenty demokratycz- || 
nego kraju. Widzimy, że nad takimi akcjami unoszą się upiorne posta-| 
cie wczorajszych ziemian i fabrykantów, dla których każda droga pro- 
wadzeca nas do upadku jest dobra. 

Dlatego wskazana jest czujność, uwaga i permanentna obsezwacja {i 
W W j chassu gospodarczego powinni otrzymywać za- {$ 
tłażone kary za uprawianie haniębnego łupiestwa. 


ANDRZEJ WIKTOR 


| 


Ta bira? STFAWCY 


i wpływów, 


carów i żołnierzy Wojska Polskie- 
go, oraz wielu Żydów, ocalałych 
od niszczęcego terroru hitlerow- 
ców. Wśród tych licznych ofiar 
zamachów- terrorystycznych, zna- 
leśli sią również i ludzie, wymie- 
nieni przez deputowanego Seve- 
ry, a więc śp, Bolesław Ścibiorsk, 
działacz Polskiego Stronnictwa 


POŻYCZK 


LONDYN (AFP). Na dzisiejszym 
posiedzeniu w Izbie Gmin Bevin 
udczyłał treść umowy gospodar- 
czej między Anglią a Grecją. Je- 
dnym z najważniejszych punk- 
lów tej umowy jest, że Anglia re- 


"zygnuje ze zwrotu pożyczki 46 


milionów funtów _ zaciągniętej 
przez Grecję w r, 1940. 

Min. Eden w imieniu opozycji 
oświadczył swą zgodą na: zawar- 
ty układ, Podkreślając ofiarność 
gestu Anglii, dodał, że „wszyscy 
chcielibyśmy widzieć Grecją po- 


|wracającą do pomyśiności i szcząś- 
:* 
Gi 


gia”. 
Mocą układu Anglia udzieli po- 
nadto Grecji 10 milionów funtów 


Ki A 


js 
LONDYN (AFP). W dzisiejszym 


"numerze czasopisma „Economist“ 


znajdujemy trzeźwe uwagi na, te- 


/mat dotychczasowych rezultatów 


obrad ONZ. „Dwa wielkie mocar- 
stwa jeszcze raz walczą o strefy 
o koncesje i bazy. W 
walce tej Wielka Brytania zajmuje 
stanowisko teoretycznie słuszne, 
Występuje jako część Europy i je- 


|dnocześnie łako czynnik światowy 


| może pośredniczyć między Rosją 


ffa USA. W istocie jednak straciła 


swobodę ruchu, 


gYyENOYENSNEDEKEWNEWMNENZWYNNANPE 
RSZADZAABNAKNOCUNAKODAGARENAKACA 


SZEĘSEENCUPOGUAPERABU 
CH HH TH 


WHC 


problemy Franc 


odbudowa i kurs franka 


rdercom ? 
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ven 
NL 


mE. © 


wającą z fałszywą propagandą 
optymizmu oficjalnego i szczerze 
patrzącą w oczy ciężkiej sytunoji, 


> 


X 


krajowi należy powiedzieć praw- 


dę z całą szczerością. Kraj cały 
czeka na program działania“, 


„France Tireur“ pisze: „Nikt nie 
ma pretensji do Francuzów, że SĄ 
głodni i że marzną. Myśli się o 
tym wiele, ale niewiele się czy- 
ni, by temu zaradzić, Planuje sie, 
tworzy rząd, przygotowuje wybo-| 
ry. Cz 
powiedzieć ' to, 
wie należy przede ję g 
myśleć. o tych bezpośrednie 
hzebach Francuzów?" 


wolno nam sądzić i wy-] 


Ludowego i šp, Józef 
działacz Stronnictwa Ludowego. 
Zbrodnicza zamachy na tych 


działaczy spotkały sią z jadnogłoś-Ę 


ym połępieniem całej opinii pu- stni oje. 


m 
blicznej Polski. 


Jak z tego nika, krzywdzeceł 
o 08 taje sigi XII wyraził ostatnio w 


eśli zwa-ę 


oskarżenie p, Bevina 

jeszcze bardziej sj, s 
żyć, ża Rząd Polski kilkakrotnie 
zwracał uwagą rządu W. B 
na fakt, że 


wane na 


działaczach  demokra- 


tycznych w Polsce, -są inspirowa-ję 
H : sduj A przed oczami straszliwe zniszczenia. 
faszystowskie, znajdujące sią poza Szorególnie 
granicami Polski, a zwłaszcza przezĘ 
faszystowskich oficerów t, zw. ar-f 


ią pod$ 


ne, organizowane przez ośrodki 


mii Andersa, znajdującej s 
dowództwem brytyjskim. 
Rząd Polski 
brytyjski, że jest w posiadaniu 
niezbitych dowodów na to, że 
menty reakcyjne, które -stworzyły 
sobie bazę w armii Andersa, or- 


ganizują w Polsce bandy dywer-p 


syjne, zaopatrując je w broń, środ- 
ki finansowe, środki łączności i 
instrukcje, 


Anglii dila Grecji 


ty, Bank Angielski zaś otworzy 


Grecji specjalne konto w wyso-f 
kości 25 milionów funtów, Kre-f 
dyt 10 milionów ma być spłąco-ij ź ;. 
ny w 10 równych rocznych spła-gliczne miejsca kaźni narodu polskie. 
tach począwszy od 1951 r. i niej 


będzie oprocentowany. Prócz te- 


go rząd angielski odda do dyspo-Hktórzy własnymi rękami 
zycji Grecji towary na sumą S04Turope, a więc i swój kraj w odmę- 


milionów funtów, będą to arly- 
kuły włókiennicze 
rolne, 


Rząd grecki obowiązuje si 
swej strony ustalić nowy 


OSP 


k 

rów międzynarodowych, łagodzić je 
|przez perswazje, którym nadaje wit- 
Mcej niż ziemski autorytet, 


że dzisiaj włatci-Ę | 
kimi ofoła. 


po-h 


a 0 


Wody mie mamy żadnej 
ikto ją wywołał i nadal jej miespoty- 


Wrona,Ę 
'knajcieplejsze słowa, największą tro. 


sanon Gd ony. eV: Oświadczył dosłownie w ten spo. 


fsób: 


powiadomił rządź 


ele-5 


i narzędziaś 
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Ma matąinecie 
Papieskie 
miłosierdzie 


Według zasad katolickich, władze 
kościelne z papieżem na częle kieru- 
ją się w swej działalności wyłącznie 
względami religijnym, nie mający- 
mi nic wspólnego z walkami świec- 
lich doktryn. Kościół — wedlug tych 
zasad — stoi ponad tym, co ludzi 
dzieli, co wywołuje konflikty — aż 
do wojen włącznie. Stara się wpły- 
wać raczej hamująco na ostrość spo- 


Taka jest oficjalną postawa Kaś. 
A jednak praktyka ziemska 
wykazuje zjawieka wręcz przeciw. 
stawne głoszonej teorii, Poprostu — 


Wpapież działa i wypowiada się stron- 


niezo, angażując swój autorytet w 
H oświetłaniu zjawisk, 
ało, Po najstraszliwszej wojen, 
watpliwości, 


m 
z 


kany dotychczas charakter rzezi mi. 
lionów niewinnych ludzi — papież 


isko skierowuje właśnie na źródło 
wszelkiego zła, jakie po tej wojnie 


Jak twierdzi agencja Reutera Pius 
swym liście 
Spasterskim sympatie dla tych, którzy 
zamieszkują Berlin i wschodnie Niem 


„Znamy ich twardą dolę. Mamy 
ubolewamy nad ciężką 
dolą tak wielu kobiet i dziewcząt w 
Niernczóch, Wszystko to są cierpienia 
spowodowane bezlitosną wojną. Woj. 
Una ta szalała zarówno na wschodzie 
Bak i na zachodzie Europy, w Afryce 
Bi w Azji, ale specjalnie boleśnie do- 
ftlenęły nas Wasze cierpienia, albo- 


lat owocnej pracy”. 
Przed bilku tygodniami jeden z 
dziennikarzy aagranicznych zapytał 


Apapieża, dlaczego nie wyponoiadał się 


f) 


śdotijchczas o tragicznym losie naro- 


2 


Hdów gnębionych przes najazd hitle- 
na cele stabilizacji greckiej walu- nę 4 IA 


Arowsjci, Wówozas padła odpowiedź, że 
informacje z tych terenów mie docie. 
Broly do Watykanu, 

Oświęcim, Majdanek i tnne jakże 


go nie są papieżowi znane... Watyka. 
nowi many jest tylko los Niemców, 
pogrążył 


cie zmiszcgeń wojennych, I dlatego 
naród polski staje wobec tych fak- 


tów ze zdziwieniem, więcej nawet — 
zef widzi w postawie papieża stronni. 


ursi 


drachmy greckiej w stosunku doj PAŚĆ se ze nratas A 

funta, Taa i innych dewiz za- czucia sprawiedliwości à sluszności. 

granicznych. P. 
E | 


dnoczone czy to w sprawach bał- 
kańskich, czy w sprawie bomby 
atomowej. Wielka Brytania stoi 
przed faktem, że ma otrzymywać 
coraz mniej 1 dawać coraz więcej. 
Kiedy w Moskwie zaczęły się roz- 
mowy o Bliskim Wschodzie Byr- 
nes odjechał do. Waszyngtonu. 
Dziś, kiedy ma silę mówić o Grecji 
i Indonezji, odlatuje samolotem z 
Londynu. Co ma począć Anglia: 
czy przestać pytać Waszyngton o 


Na konferencji |zdanie i rozmawiać bezpośrednio 


| 


Ń moskiewskiej rej wiodły Stany Zje! z Moskwą, nie troszcząc się o zda- 


HEH HE THAT 


TRE USZWCWPĄRUCURZOWAWUZEOKONENNUUUCZBECZEJYNNSUNNNKNE 
LLL 
TANNNARENDMAOSOSAODANENACEDENOCANESMORNDANDCEUIEANGANZSRCHANANDDAAREEE n Aa 


Dziś o godz. 22 
spotkamy się na CZERWONYM BALU 


w reprezentacyjnych sulach Wojewódziwu 


HH HH HH 


ia ma rozdroczu 


zają się wpływy w łonie Wielkiej Trójki 


nie USA? Czy też przekonać Ame- 
rykę o warfości przyjażni angiel- 
skiej? W każdym razie polityka 
angielska znalazła się na niebez- 
plecznym. zakręcie”, 


Te słowa artykułu malują do- 
brze nastroje panujące w różnych 
kołach angielskich od czasu kon- 
ferencji w Moskwie, Antykolonia- 
lizm amerykański, trudności napo 
tykane na każdym kroku od czasu 
otwarcia ONZ, poczucie,: że dła 
USA sesja londyńska ma jedynie 
przygotowawcze znaczenie | {4 a 


RNARZĘWADEZU 


FELLLELITEETEEETTII HHHH H EH HAH 4] 


NR 26 {90 


KURIER POPULARNY 


do kultury 


Zydi 


e ie 4 


Czw isłmiała kuniura czysio niemiecka? 


Odmawianie Niemcom „wszelkiej“ 
kultury jest takim samym prostac- 
twem, jak i robienie z nich „Jedyne- 

* kulturalnego narodu na świecie. 
Ujmijmy coś z jednej strony — do- 
dajmy coś z drugiej, a być może, 
uda nam się wysublimować poglad 
sprawiedliwy, wolny od tendencyjne- 
go poniżania, jak i od propagando- 
wego wynoszenią pod obłoki. 

Już na długo przed wojna nie bra- 
kowało w Niemczech osobistości i 
grup całych. które robiły wszystko, 
aby światu kulturę niemiecka obrzy* 
dzić. Ostatnia generacja, którą ze 
względu na z góra 20 milionowy u- 
dział w partii NSDAP mamy prawo 
nazwać generacją Hitlera. tak nisko 
ściagnęła i wdeptała w krwawe bło- 
to wszystko, co pojmujemy pod mia- 
nem niemieckiej kultury, że nie ma 
się co dziwić ludziom prostym, kie- 
dy negują samą możliwość istnienia 
w Niemczech czegokolwiek, co by 
na miano kultury zasługiwało. O. 
czywiście, dla człowieka, który nie 
widział nic więcej ponad obóz meki 
i śmierci, ponad tępa motde niemie 


ckiego żandarma, ponad system bio |S% 
logicznego i kulturalnego niszczenia |! 


żywych narodów, a własnej miłej oj- 
czyzny przede Wśzystkim, samo roz- | 
prawianie o kulturze niemieckiej wy 
dać się może bluźnierstwem. 
Artykuł niniejszy wychodzi jednak 


z założenia, że przed Hitlerem istnia- W% 


ła w Niemczech wysoka kultura, |$ 
choć nie kultura — über alles!" 
Kultura ta miała swoich wielbicieli | 


wśród różnych nacji na. szerokim 
świecie, począwszy od M-me de 
Stael, na Romain-Rollandzie ji Ber- 
nardzie Shawie skończywszy. Dziś 
jednak przyszła ; odpowiednia pora, 
aby to pojęcie wziąć 
krytyki i wykazać, że nie wszystko, 
co tam błyszczało, było złotem, 


sumie złożyło ma całokształt zwany 
kulturą niemiecką, było dziełem sa- 
mych stuprocentowych Niemców, 
manów — według recepty osławio- 
nego rasizmu. 
NIEMCY A ŻYDZI 

W niniejszym artykule ograni- 

Czamy się tylko do zwrócenia u- 


CZY NAPRAWDĘ NIE W PORĘ? ski" nie mogą przekonać żadne- 


„Tygodnik Warszawski!” pi. 
„Atak nie w porę” polemizuje ze, 
znanym publicystą B. Dudzińskim, 
który na łamach „Robotnika" 
wakakał na -objawy większej žy- 
czliwości obecnego Papieża wo. | 
bec Niemiec hiilerowskich, niž 
wobec Polski. Autor „obrony | 
Papieża“ stwierdza: 

„Tylko, że chwila ataku na 
Ojca św. została strasznie kiep-| 
sko wybrana, bo akurat zbiega 
sią ona z momentem ujawnie-| 
nia w mowie prokuratora Whse-| 
lera całej akcji, którą ten „nie- 
czuły dla Polaków” Papież pod- 
jął w -obronie prześladowanego 
w Polsce Kościoła. Czytaliśmy 
w mało chyba katolickim „Ży- 
ciu Warszawy”, że „Wheeler 
przedstawił dokumenty waly- 
kańskie na temat prześladowań 
religijnych w Polsce początko- 


wo w t, rw, gubernii general- 
neja następnie na terytoriach 
wschodnich", 


Otóż warto stwierdzić, dla unik-| 
nięcia nieporozumień, 
wisko Panieża Piusa XII wobec| 
Polaków byio w minimalnym stop. 
niu przyjacielski ie; uważamy jed. 
nak, że powinno być bardziej 


pod światło K ji 


a rz 
także — że nie wszystko, co się w | 


Ger | [3 


że stano-|. 


wagi na jedno zjawisko, o któ-| propagandę, lub przedstawianych 
rym w Niemczech mówi się nie- fałszywie w koślawym zwierciad- 
chętnie, a które nazistom sprawi- | le hitlerowski iego „światopoglądu. 
ło dużo kłopotu. Chodzi nam o|Temat ten wymagałby specjalne- 
wkład Żydów do całokształtu tej|go studium. W ograni iczonych ra- 
„Czysto germańskiej" kultufy. mach dziennikarskiego artykułu, | kiego kompozytora. Był reorgan: 

Jest to wkład nie dający się za- | możemy tylko dotknąć go po- zatorem znakomitej instytucji 
przeczyć, Niemcy korzystali z| wierzchownie i ograniczyć się do | koncertów Gewandhausu w Lip- 
niego w swoim czasie, odżegnując |wymienienia tylko paru pozycji. |sku. Założył też w r. 1843 głoś- 
się od niego i wypierając potem] FILOZOF I JEGO WNUK ne dziś ņa cały śwat Konserwato- 
w żywe oczy. Ba! — wkład ten| Na progu „zażydzenia kultury | rium lipskie. 
przedstawiali jako przejaw agre-|niemieckiej' spotykamy postać INNI ZNAKOMICI 
[sji żydowskiej, zanieczyszczenie | niezwykłego myśliciela i człowie KOMPOZYTORZY 
niemieckich dóbr duchowych |ka, jakim był Mojżesz Mendele-| „|. berlińskim DoF Głabakio 
przez element szkodliwy i rzeko-|sohn (1729—1786), fiłozof oświe- IM kk e 

e ma z 3 £ A s |Meyerbeer (ściśle — Jakub Lieb-| 

mo wrogi, który należało wyeli- | cenią, postać, która posłużyła G.| nn Beer), (1791—1864) kompo 
minować i nawet zatrzeć jegojE. Lessingowi (1729—1781) za miae ; teślychamie za:życia ada 
ślady! wy model do popularnej w naro- s z pz: Re A e 

Nie wiadomo, gdzie tu kończy-|dowej literaturze niemieckiej po-| Spas AAA 
ło się obiąkańcze maniactwo, a|staci „Natana Mędrca”. kT! W ść W zkol- 
zaczynała katowska dokładność.| Wnukiem tegoż Mojżesza Men-| 3 E A M sai kz 
Bestalski sposób, w jaki współ- |delssohna był Feliks Mendelssohn m był POOR PYRY dat SX 
czesna generacja „narodu filozo-| Bartholdy (1809—4847); słynny ję === pisza był 
fów'" „rozwiązała“ u siebie spra-| kompozytor i organizator, o zna- F pie. © aron 
wę żydowską, tym bardziej pobu- czeniu dla - kultury niemieckiej |  70ach A= ) 


to bowiem doprowadził do skut- 
ku pierwsze wykonanie słynnej 
Pasji według słów św, Mateusza, 
nie wykonywanej i zapomnianej w 
ojczyźnie Bacha, od śmierci wiel 


twórca 


A-s s $ zi |po dziś dzień żywych i cenionych 

dza nas do naświetlenia spraw,|epokowym. Był wskrzes'cielem zk ł S Eon i k „Piekna Hele 

i 2 4 č - 1 Ch, ja „Piękn: e- 
zatuszowanych przez niemiecką |kultu Jana Sebastiana Bacha, on! pe ż szą SAH 

2 |na', „Orfeusz w piekle” i „Opo- 


i | wieści Hofmanna”. 

A Z innych, czasowo bliższych 
Aa 13m kompozytorów niemieckich 
B | o światowej sławie, wymienić na- 
2 leży Gustawa Mahlera (1860 — 
SA | (1874—1938). 


1911) i Arnolda  Schónberga 
NAJWIĘKSZY LIRYK 
NIEMIECKI 
Żydem z pochodzenia był naj- 


W dniu 23 stycznia 1946 r., trapiony długoletnią cho- 
robą proletariatu opuścił nasze szeregi 


dA 
ALEKSANDER NOWAKOWSKI 


PREZES ZW. ZAW, PRAC. PRZEM. POLIGRAFICZNEGO 
NA OKRĘG ŁÓDZKI 


przeżywszy lat 58. 


Ia 


Ę 


|w 
miecki Henryk Heine (1797 — 
1856), którego popularności żadna 
FON | propaganda zabić nie była w ata” 
S e: 

BR | Nie miał on w Niemczech po: 
#4 |mnika, ale dzieła jego biły pa- 
czytnością wszelkie inne nakłady 


Zmarły Kolega należał do Organizacji od Jej powsta- 
nia, był wielokrotnym przewodniczącym. Organizator 
drukarni i czynny członek PPS, b. rany m. Łodzi z ra- 
mienia Partii. 


W Zmarłym Organizacja traci jednego z najbardziej 
aktywnych. Jej członków, bojownika o lepsze Jutro — 
człowieka o szlachetnym charakterze. 


Cześć Jego świetlanej pamięci! 


t 


A klasyków niemieckich, nie wy- 
Fa ZARZĄD łączając samego Goethego i Schil 
ZW, PRAC. PRZEM. POLIGRAFICZNEGO lera. 

OKRĘG ŁÓDZKI Władał językiem niemieckim, 


Przeprowadzenie zwłok ze szpitala przy ul. Zagainikowei, 
róg Narutowicza do Kaplicy na Stary Cmentarz Katolicki na- 
stapi dziś o godz. 15.30, Pogrzeb odbędzie sie w niedzielę, 
27 bm. 1946 r. o godz, 15. 


| 
ji jak nikt przed nim i po nim, U- 


n |czynił z tej mówy twardej i mało 
| 


Nakładem „Spolem“ 
broszura, zawierająca teksty præ- 
mówień w sprawach spółdzielczych 
przedstawicieli państwa, partii poli. 
tycznych, instytucji gospodarczych, 
zawodowych i młodzieżowych, wygło 
szonych z okazji Dnia Spółdzielczo- 
ści. 

Na łamach brosziry wypowiada 


się Prezydent Krajowej Rady Naro-| 
j| dowej Bolesław Bierut na temat: 


nie o to nam chodzi, Słusznie za. 
uważa autor artykułu w „Nowe 


go myślącego człowieka, ponie- 


va świadczą jedynie o tym, że|Epoce", że: „Spółdzielezość i Demokracja — po- 

apież stawał w obronie kleru Tygodnik W A ...|jęcia nierozdziełne”, tow. St. Szwal. 
> A 3 3 arszawski' swoim | J c 

b. namos a nie Polaków. To jest|, wypadem La as ayy be, wiceprezydent KRN: „Spółdziel. | 

azo totr: rónic, hi do tradycji prasowej |czość nie stała, nie stoi i nie chce 

O UCZCIWOŚĆ NASZYCH ODOZU | narodowego”. $ Pragnie |stać na miejscu". Premier tow, E.| 

POLEMIK | Me af a PA Osóbka . Morawski: „Spółdzielczość | 

se" zaa: damokanit bigi | kłonów prisdudów, Joke Ta to walka z nędzą i wyzyskiem klas 

+ napa emoleatyczną „No- 4 kz a 2 i $ Społem“ z | 

wą Epckę”, a właściwie drukują- gra z pozoru chaotyczna, na|pracujących*. Prezes „Społem“ tow 


zmianę podstąpna i faryzeuszow- „Spółdzielczość w Od. 


ska, to znów pateżyczna i ka- |rodzonej Polsce”. Prezydent m. st. 
znodziejska - na chwilę jednak- i 


z : - S i wiński — 
że nie przesłanie wirować wo-| Warszawy Stanisław Tołwiński 

kół jednego motywu: obrony | „Spółdzielczość podwaliną' nowego sa 
siarego porządku”, morzadu*. Przedst. Zw. Sam. Chłop- 


Otóż tradycje, o których mowa, [skiej J. Burdzy — 
to nie są debre tradycje. Gdy-|nieporozumieńie ze „Społem“. 


cego w niej swoje prace Janua- J. Zerkowski: 


rego Grzędzińskiego: 


„Niewątpliwie jest to pułkow-| 
nik January Grzędziński, legio- 
nista i piłsudczyk, jeden z naj- 
bardziej wtajemniczonych kon- 
spirątorów, przygotowujących 
zamach majowy przeciwko rzą- 
dowi Witosa, demokracji pol- 
skiej, legalnemu i konstytucyj- 
nemu prezydentowi RP”... 

„A jednym z powodów zama- 
chu — jak to sam Piłsudski w 
jednym ze swych powiedzeń 


Skóry poliipenych az Tamże -7956 niezastąpiony oręż w walce o 
(go nie oznacza, abyśmy uważ: aji| nowa Polske“. Przedst, PPS tow. J. 
się za lepszych od tych, którzy Cyrankiewicz: „W gromadzie siłą“. 
takie „grzechy” mają) mieli-|Przedst. SL A. Kaczocha: „Hasłem 


byśmy doprawdy Sh zsżaych 


przychylne; każdemu wolno nas 
nie lubić i nie ma sensu czy- 
nić mu z tiego zaszetu, Oczywi- 
ście, jeśli ktoś nas nie lubi, wte- 
dy my nie mamy Powodów ko- 
chać jego. 

W każdym razie fakiy, przyła- 
zane przez „Tygodnik Warszaw- 


światowej | 
który wywarł duży wpływ | 


Jakub] 


iększy obok Goethego liryk nie- | 


ukazała się| 


„Likwidujemy | 
Przed | 
byśmy chcieli denuncjować — my,|stawiciel PPR tow. Ochab „Spółdziel| 


powabnej narzędzie liryczne o lek 
kości i wdzięku nieporównanym. 

W duszy narodu niemieckiego 
sam sobie postawił pomnik trwal- 
szy od śpiżu: miasto czy wieś, 
stary czy młody — nuci pieśń 
jego „Loreley“, najpopularniej- 
szą i najbardziej lubianą, wszę- 
dzie gdzie tylko rozbrzmiewa ma 
wa niem.ecka. 


PISARZE I UCZENI 

Z wenółczesnych pisarzy, tłuma- 
czonych na wszystkie języki, wy 
mienimy tylko takie głośne naz- 
|wiska jak Gustaw Meyrink, Max 
|Brod, Jakub Wassermann, znane 
z licznych przekładów i u nas. 
niemieckiej, któ- 
ry reprezentowali tacy Żydzi jak 
Paweł Ehrlich, twórca nowoczee- 
[nej hemoterapii. wynalazca Sal- 
warsanu, laureat Nobla, August 
Waeserman, odkrywca t.zw. „od- 
czynu Wassermanna' do rozpo- 
| zmawania kity, — Zygmunt Freud, 
twórca psychoanalizy, Albert 
Einstein, fizyk, twórca teorif 
względności, również laureat No- 
bla? To nazwiska znane nawet 
profanom. Zasłużyli się całej ludz= 
kości, a pisząc w języku niemiec- 
kim, roznosili sławę nauki nie- 
mieckiej po całym świecie, 

Nie wymieniamy tu nazwisk 
ludzi zasłużonych w dziedzinie te- 
chniki, ekonomii i przemysłu. 
gdyż rozsadziłoby to ograniczone 
ramy niniejszego artykułu. Uwa- 
żamy zresztą, że wystarczy już 
tego co powiedzieliśmy ,by zwró- 
cić uwagę na zasługi ludzi pocho- 
dzenia żydowskiego dla całokształ 
tu kultury niemieckiej, 

Niemcy odwdzięczyli się im za 
to, sprawiając ich współrodakom 
taką krwawą łażnię, jakiej nie no- 
tują dzieje, a na wspomnienie 
której przez wieki ścinać się bę“ 
dzie krew w żyłach każdego ucz- 
ciwego człowieka. 

Stanisław Woyna-Gwiaździński 


1 
L 


| A świat nauki 


Vade mecum działacza spółdzielczego 


nowego stulecia spółdzielczego uspół. 
jdzielczenie wsi“. Przedst, PSL dr W, 
Kiernik: „Spółdzielczość to moralne 
przeobrażenie wsi”. Przedst, Str. 
Dem. dr. St. Żmigrodzki „Sztandar 
tęczowy obok biało - czerwonego”, 
Przedst. Kom. Centr. Zw. Zaw. tow. 
JJ. Passini: „Każdy związkowiec 
spółdzielcą**, Przedst, OM TUR tow. 
|R. Obrączka: „Mobilizacja spółdziel. 
|czą młodzięży*. 

- Broszurę otwiera przedmowa J. 
Dominki, sekretarza prezydium Za- 
rządu „Społem“, 

Zawarte w broszurze teksty stano. 
wią znakomity materiał do przemó- 
|wień, odezytów i pogadanek na tema 
ty związane ze spółdzielczością i dla 
ltego winny znaleźć się w ręku każ. 
[dego działacza społecznego i polity- 
cznego, nie tylko ściśle spółdzielcze- 
lgo, ponieważ wszystkie dziedziny ży. 
lecia społecznego zazębiają się dzisiaj 
ze spółdzielczością. 


p 
|| 
Organizacje zawodowe, społeczne 


i polityczne moga otrzymać wymie. 
nioną broszurę bezpłatnie w „Spo- 
lem“ (Warszawa, Grażyny 13. Łódź 
— Zawadzka 1), Osoby prywatne na 
bywać je moga we wszystkich Od. 
działach „Społem oraz księgarniach, 


zaznaczył — było dążenie dol bi ó ? h 

niedopuszczenia rządu Witosa zbiór Jemutow Pa Mae różnych | M H å ki ik K f Í 

do paktu wschodniego, porozu- hy SAAE żę i ota izt ACZERE crown za ra am 

1 z a e 

iger fla) wię” odradza jest metoda jpzekozywania ko-| WARSZAWA (PAP). W wyniku|działu pocztowego „Min. Poczt i 

jącej się hydrze niemieckiej”  |9%,9 Swej słuszności. Zwracamy rewizji dokonanej przez Biuro|Telegraf. — Henryk Niedzielski 

raczej uwagę na fo, co ktoś pisze |,, li P di Krai |; ki ik dd F 

Ostatnio „Nowa Epoka” odpo-|obecmie, w nowych, zmienionych Kontroli przy Prezydium Krajowej ji kierowni oddz, znaczków w 
wiada na tę napaść, stwierdzając |warunkach, 1 nawet przy takim|Rady Narodowej w Ministerstwie|Głównej Składnicy Materiałów 
że Grzędziński w latach 1936-39, |dobrowolnym (ze względu na mcz-|Poczt i Telegrafów w Warszawie, |Pocztowych w Warszawie — Ed- 


w okresie największego nasilenia 
u nas sanacyjnego i endeckiego 
faszyzmu, wypowiedział temu fa- 
szyzmowi walkę =- m, in, w fy- 
godniku „Czarno na Białym‘: Ale 


sy] dpm wi. aż Kter >e oraz w Głównej Składnicy Ma- 
T nii OEDI Anba do. teriałów Pocztowych, zostali are- 
i sztowani i przekazani do dyspo- 


dawać, gdzie. 
E, C, |zycji prokuratora, naczelnik wy- 


| 


ward Gród, pod zarzutem dokony- 
wania nadużyć i prrywłaszczenia 
sobie znaczków pocztowych, 
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Trage 


dia ostutniego pokoju nie powtórzy się więcej 


KURIER POPULARNŁ 


1945 


| 


| przy 


(90) NR 2 
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St R. Dobrowolski 

wśród Milicjantów 
W niedziele, dn. 27 bm. o godz, 
16 odbędzje sie w Domu Milicjanta 
ul, 7 popołudnie au- 


Nawrot 27 
torskie z udziałem poety proleta- 


| | riackiezo Stanisława: Rvszarda Do- 
browolskiermo pod hasłem „SŁ R. 
f Dobrowalski wśród milicjantów”. 
St R. Dobrowolski cieszy się tak 
ogromna popułarnościa wśród klasy 
pracującej m. Łodzi, że wszystkie 


Natura ludzka jest już taka, żeTreakcji pewnych elementów amery- 


człowiek zawsze więcej lęka się te- |kańskich, sprowokowanych jego wła- 
go, co jest bliskie i dotykalne, niż |snym dogmatyzmem. | 


becnie korzystniej, niż po zakończe- |została na zawsze pruska koncepcja, 
niu pierwszej wojny. |zrodzona w czasach Fryderyka Wiel- 
SZANSE UTRZYMANIA POKOJU |kiego, zgodnie z którą prowadzenie 

Wielka Trójka bezzwłocznie i e-|zaczepnej wojny może ujść agreso- 
| nergicznie zabrała się do likwidowa” | rowi bezkarnie i nie odbić się najfa- 
| nia groźby, wiszącej nad Europa i |talniej w jego własnym kraju. bilety na te impreze zostały już wy- 
|to, co zdziałała w tym kierunku mo- | . M. kupione, 


że śmiało zostać uznane za jedno Z | mama S 
największych osiągnięć nie tylko r. 3 > 
Bitki na gorąco 


spraw groźniejszych, lecz mniej wy- | Odłączenie się Stanów Zjednoczo- 
rażnie widocznych. Dlatego obecnie, |nych od Ligi było piorunującym cio- 
gdy przeżycia wojenne są tak jeszcze |serh, rozbijającym i zniekształcają- 
bliskie naszym wspomnieniom, nie|cym zupełnie pierwotne plany, doty- 
jesteśmy niemal w stanie dać wiary |czące tej mstytucji. Innym powodem, 
nadziejom na przyszłość, gdyż wojna |który wypaczał działalność i rację 
jest Jeszcze + bliżej nas, niż pokój. |istnienia Ligi była nieobecność Ro- 
Nie jest to zresztą dziwne, że po naj-|sji: w gronie jej członków, i z tych 


1945, lecz na przestrzeni całej hi- 
storti., Cała była Rzesza została roz- 


głębszych wstrząsach, doznawanych 
przez blisko siedem lat, ludzkość nie 
może powrócić odrazu do normalne- 
go sposobu myślenia i trybu, życia. 


Zawcześnie jest jeszcze, by mówić 
o „pokoju bez pacyfikacji“, ale dla 
nabrania zaufania i wiary w przy- 
szłość najlepiej jest porównać na- 
stępstwa poprzedniej wojny z dal- 
szym ciągiem ostatniej zawieruchy 
dziejowej. Na przestrzeni całej histo- 
rii trudno znaleźć bardziej uderzają- 
cy kontrast. Z kontrastu tego właś- 
nie możemy wyciągnąć pokrzepiaja- 
ce nas wnioski. 


WILSON — MESJASZ 1918 R. 

Jak to było w r, 1918, a jak jest 
dzisiaj? W r. 1918 panował bezgra- 
niczny optymizm, który- stał się mat- 
ką omamienia, złudzeń i katastrof. 
Obecnie na świecie przeważa -raczej 
nastrój pesymistyczny; ludzie wyzby 
li się bezmyśłnej ufności, z jaką pa- 
trzyli w przyszłość, a czynnikiem 
dominującym stał się twardy, trzeź- 
wy realizm, zrodzony z ideałów, o- 
dartych ze złudzeń. Te trzeźwe, czy- 
ste i mocne motywy stały się funda- 
mentami, na których powstała nowa 
Liga Światowa, której potęga i auto- 
rytet będą niewątpliwie potężniejsze, 
niż dawnej. doktrynerskiej Ligi Na- 
rodów, która okazała się niezdolną 
do żadnej pozytywnej działalności. 


Przypomnijmy sobie okres zawie- 
szenia broni w r. 1918 i to, co po- 
tem nastąpiło. Jak straszna tragedia 
nastąpiła po wspaniałym zwycięstwie. 
Prezydent Wilson występował w 
Europie w roli nowoczesnego Mesja- 
sza i w Paryżu, w momencie ufun- 
dowania Ligi Narodów  dosięgnął 
szczytów, dostępnych dla nielicznych 
tylko śmiertelników. Powołana, jako 
wszechwładny organ dla stanowienia 
o sprawach uniwersalnego 1 wieczy- 
stego pokoju, Liga wydawała się 
wówczas po prostu jakimś cudow- 
nym osiągnięciem moralnym. Lecz 
przesublimowany ideał prezydenta 


głównie powodów — choć było jesz- 
cze wiele innych, mniej ważkich — 
samo założenie, na jakim opierało 
się ufundowanie nowej Instytucji, 
stało się z gruntu fałszywe. 


|ZWYCIĘZCY ROZBRAJALI SIEBIE, 
| A NIE NIEMCY 

Nie wolno też zapominać, że po 
|pierwszej wojnie światowej ani oku- | 
|pacja, ani rozbrojenie Niemiec nie | 
|zostało przeprowadzone dość staran- 
nie. Rozbrolły się natomiast skwapli- | 
wie inne państwa, I to takie mocar- 


stwa, jak np. Wielka Brytania. Roz- 
wój agresywnych  dyktatur stanowił | 
istne uragowisko wobec Ligi Naro- 
dów. 

Od Wersału do Monachium dzie- 
fi nas mniej niż 20 lat. Z Mona- 
|chium zaś wszystkie drogi prowadzi- 
ły już prosto w ciemną przepaść. Na | 
[skutek tak nieszczęśliwego zbiegu o- 
koliczności doszło do wybuchu dru- 
giego kataklizmu dziejowego, znacz- 
|nie gorszego, niż pierwsza wojna 
|światowa, ale nie ma naprawdę żad | 
nych istotnych danych, by sadzić, że 
czeka nas trzecia tego rodzaju kata- 
strofa. 

Przeciwnie istnieje obecnie więcej, | 
niż kiedykolwiek szans po temu. by| 
pokój á 


vałowy 


zoslał utrzymany | 
przez bardzo długi przeciąg czasu. 
Każdy umysł refleksyjny, nie kieru- 
jący się jedynie impulsami wyobraź- 
ni. musi dojść obecnie do wniosku, 
że pomimo  najzawilszych trudności 
dyplomatycznych, jakie powstają 
przy przygotowywaniu traktatów po- 
kojowych, realne perspektywy rozwo- 


ju cywilizacji przedstawiają się o-| 


jskotliwych sukcesów wojennych leży 


członkowana, całkowicie okupowana 
i kompletnie rozbrojona i to nie tyl- 
ko w znaczeniu czysto militarnym, 
ale również i w sensie 
wym, oraz politycznym. 
czeństwo zagłady, 


przemysło-[ 
p 


Niebezpie 
grożącej światu gi 


ze strony Niemiec zostało zażegnane H.; 
| 


jeśli nie na zawsze, to w każdym ra- 
zie na długie łata. Takie same sank-H 
cje i kroki prewencyjne przedsie-5 
wzięto w stosunku do faponii. 
Wynalezienie bomby atomowej 
należy uważać za moment równie 
przełomowy, jak zmiażdżenie potęgi 


rzenie Rady Bezpieczeństwa. -Rewo- f 
lucja naukowa i techniczna, jaka 
rozpoczęła się z chwilą dokonania 
tego epokowego wynalazku sięga dofi 
samego jądra wojny. | 
Można chyba żywić nadzieję, wg 


mając do wyboru pomiędzy poste- 

pem cywilizacji, a zbiorowym samo: 

bójstwem, ludzkość zechce pójść pofi 
drodze rozsądku i pokoju. Według iÉ 
ogólnego przekonania rekonstrukcja 
zdewastowanych państw zajmie 10 
lat czasu i w tym okresie nie wy-f 
buchnie na pewno żadna nowa woj- 

na. Ale co będzie potem? 

Hitler sądził, że — organizując 
wojnę totalna, w którą zaangażował § 
bez reszty nie tylko siły militarne, 
ale i przemysłowe swego kraju 
odniesie większe sukcesy, niż Alek- 
sander, czy Napoelon. Zarówno on: 
jak i jego popłecznicy wierzyli nie 
tylko w możliwość, lecz I w sku- 
teczność takiego zwycięstwa. 
nie dawna koncepcja trwałości bły-§ 


a 


w gruzach. Zwłaszcza pogrzebana 


(ZAP) Według danych słatysty- 
cznych komisji międzynarodowej 
dia spraw uchodźców z 650 
tys, Żydów niemieckich i 175.000 
Żydów austriackich pozostało na 


terenie Rzeszy ' około 15.000 lu- 
dzi, 
| 450—550 tys. Żydów uszło do 


Żydzi w Niemczech 


Ameryki miał na zawsze pozostać w |innych krajów — reszta zginęła. 


sferze marzeń. Wilson nie zdołał u- 
gruntować nawet swojego własnego 
stanowiska, które utracił na skutek 


RAYMOND HAUGER 


o 0 


Od roku 1933 do 1941 r. udało się 
175.000 Żydów niemieckich i au- 
|striackich wyemigrować do Stanów 
|Zjednoczonych AP, 100 tys, Ży-! 


Tłum. T. G. 


Niemiecka rodzinka 


Fritz wrącał z pracy do domu 
w dziwnie mieszanym nastroju. 
Coś go gnębiło. Pewność w zwy- 
cięstwo narodu niemieckiego zo- 
stała jakby nieco podważona. 
Szedł wolno, przeklinając od cza” 
su do czasu. 

Przykładny ojciec dwojga dzie” 
ci i wierny mąż przepisowo blond- 


ther patrzył dumnie przed siebie, 
na mundurze SS-mana widniał ry- 
cerski krzyż. Została także pełna 
piwnica, bo poczciwy chłopak 
przysyłał z frontu paczkę za pacz- 
ką. To też w domu były zawsze 
sardynki, szmałec, masło, konser- 
wy i setki pudełek papierosów 
amerykańskich. Największe prze” 


włosej Frydy, był Fritz Heinkel | syłki otrzymywali rodzice od pa” 
bezkrytycznym wyznawcą teorii| miętającego o domu syna, po za- 
„Herrenvołku *. Właśnie ulicą | jęciu Francji przez niezwyciężoną 


przeciągały grupy cudzoziemskich 


robotników. brudnych obdartych, 


armię niemiecką. Z frontu wschod 
niego Giinther przysyłał futra, dy- 


dów przybyło do 
tys. do Ameryki 
dominiów brytyjskich, 50 tys, 
Anglii. Od 150 do 200 tys, Ży- 
dów pozostało w hitlerowskiej 
Rzeszy, Zostali oni wysiedleni do 
Rolski, gdzie zgineli w komorach 
gazowych. Około 50 fys. Żydów 
zostało wysłanych do Theresien- 
stadtu. Około 300 tys, Żydów po- 
chodzących z mieszanych mal- 
zeńistw, zginęło śmiercią męczeń- 
ską. 


da 


a 


| także, że demokracja to rządy 
plutokratycznych (tak!) oszustów. 
Rządy te, dzięki Fiihrerowi, mine- 
ły bezpowmtnie na wieczną chwa 
łę narodu niemieckiego. Fritz aż 
się rozczulił, wspominając swoją 
najmłodszą latorośl. 


Fritz Heinkel był starym nacio- 
| nal - socjalista. Do. partii wstap'ł 
w r, 1933. C prawda był wówczas 
| bezrobotnym i sądził, że po Weta- 
pieniu do zwycięskiej organizacji 
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Fikacja kin państwowych 


Do Redaktora bitek w miejscu? 


Piszemy ten list de Szanownych 


ibitek oba z Lolkiem, bo jusz nie spo- 


kszywdy, która 


wytrzymać tej 


ię młodzieży dzieje ze strony kino 
Fikacji, Nie dosyć że nas męczo w 
btulżie lyle zadają, ale nawet do 
mie sposób, a 


roż 


tego kina docisnąć sie 


przeciesz młodzież potrzebuje 


ryfki i wy tchnienia. Lolek: jest do. 
bi bo 


„ kolega potpowiada i daje 


gściągł wiec mu zafundowałem. Po- 
| niemieckiej i japońskiej, oraz utwo-g 


szliśmy do Bałtyku na tego „Nieu 
chwytnego Smitha“, bo mutili, że to 
bardzo dobre + detektywne, Ale peha. 
liśmy się przez 2 godziny na próźno 
taki tam był zcisk. Pohajom i gnie- 
niemożebnie, a pszytem bardzo 


ə 


tom 
młodszym ubliżają. Zchodzą się róż- 
ne stare byki, które otpychają i jesz. 
cza klinom. Nie ładnie kiedy starsi 


mówią wynos się ezczeniaku bo « 


mordy nabije. Więc nas tak pognie.' 
itli że ledwo 


żeśmy się. wypekali, 
A pomiewasz jeszcze nam ukradli ca. 
łe 50 złotych, więc jusz tego dnia o 
kinie nie było mowy. Nikt nie minuje 
porządku, opsługa jest fatalna, a lu. 
dzie przy kasie jak. bydło, żeby choć 
kawałek milicjanta. Ale kto mocniej. 
zy ten lepszy zupełnie jak na dzikim 
zachodzie, W klaste człowiek sie bije 
ale starem 


końmi, więc ma sie stanse, że ten te- 


pszecjesz nie z takimi 


go a ten tego. 

Obiecali w tej Kina fikacji, że mło 
lzież bedzie zadowolona z biletów i 
Ale 


przysłali do 


tanich. to było nahieranie, ha 
kultury tylko 20 sztuk 
jak na kpiny a spragnionych poucza. 
jacego wy tchnienia i roz ryfki są 
000.ę i to ma być pszyszłość Naro. 


du?! 


Wezoraj dopiero dopchaliśmy się 
na film polityczny nani Minister tan | 
czy na Rzgowskiej. Film troche ża- | 
głupi jak na uczniów pierwszej klasy | 
(B) więe dziwi fiśmy się że takom 


bwjde kino Fikacja jeszcze może | 


no fikacje, która dużo ryczy a mała 
mleka daje. Bo jak co lepszego ta się 
dociśnie, u gdzie się dociśnie to 


nie 
już chyba dla bardzo głupich, a nie 
[dia szłubaków. Lolek: powiada że ta 


|Mankiewiczówna tak jeszcze wygl. 
[da że pałoe lizać i że ste ładnie calu- 
| jom i że on by chętnie byt za tego 
|żapczyńskiego. Ale mnie się wydaje 
lze afiństwo, bo co że sie całujo! Ca- 
jłują się w całej Kino Fikacji, a ja 
|jusz wole kowbojów albo detektywne 
(żeby sie tylko dopchać! 

Niech pan napisze w gażecie, żeby 
Fikaoja Kin. Państwowych zrobiła co 
[na to, żeby sie tak nie pchali, Niby 
|każde kino mu sfój ogonek, ale co 
stego, kiedy słapszych lekce ważą,a 
nawet starszym mało rzeber nie po- 
'lamiom. Za takie pieniądze mogli by 
już utrzymać pożądek a tagże te fil. 
|my, Obiecują że fciąż coś kreco, a 
nie wylrencić mie mogą prócz tej 
floty skieszeni publiczności która ti 
|tak peha sie na byle eo, To jest lekce 
młodzieży bo my chcemy 
| polskich filmóf tylko wie takich czy 
Lucyna jest dziewczyna albo ta pani 
Minister! Bo jeżeli za czarnej reakcji 
buły kobiety Ministrami i się pusi- 
| zały, to teras fstyd takie filmy po- 
ikazywać żebu tylko flote od ludzi 
|wyciongać, Wciąsz pokacują jeszcze 
| takiego jaśnie Pana szofera z Dod- 
|kiem Dymszą. A tu powiadają, że on 
się za szkopów za bardzo wygłupiał 
i miał się za babrać. Niech pam 


| warzeme 


i że 
zbada czy to prawda i żeby tak nie 
mówili, bo jak inaczej to jak ta Kino 
fikacja wyglonda!! Jak sie nie po- 
prawia, to ogłosimy bojkot w całej 
sstubie, żeby tulka śfinie chcieli być 
bo 
rzy 1 tak pujdom, 


7 * » + x 
solidarni, zawsze sie trafią któ. 


Wice niech nam 


Szanowna redakcja pomoże. 


Z uszanowaniem Władek i Lolek 
uczniowie klasy I B 


Otrzymany list zamieszczam W 
|pełnym brzmieniu, z zachowaniem 


r z 7 : z i > n prs 

pószczać, Myśleliśmy z Lolkiem że to oryginalnej ortografii, wstrzymując 
f 2 AY ý © a 

bedzie. coś fspółczesnego, n tymczā« się na rasie od wszelkich komenta- 


sem stara Warszawska bujda. Czło. 
wiek po prostu fstydzt się za tom Ki- 


| No, bo nowiny frontowe nie były 
najlepsze, Szeptano sobie na ucho, 
że alianci przekroczyli Ren, że prą 
naprzód z wielką szybkością. Fa- 
la strachu przeszła mu przez mózg 
ipo przewodzie kręgosłupa spły- 
nęła w dolne kończyny. Aż się za 
toczył. Ale otrzeźwił go głos Goe- 
bbelsa, który poprzez głośniki u- 
|liczne wykrzykiwał, że czołgi 
| alianckie, które ośmieliły się wtar 
| gnąć na święte ziemie niemieckie 


|| 


rzy. 
| 


otrzyma łatwiej posadę. Nie omy- zostały powstrzymane przez dziel 


kss z bmo! 
lił się zresztą. Wrócił zaraz na| °Y. , Volkssturm maj meeng S 
„pięśćć pancernej tej nowej, 


|swoje poprzednie stanowisko, a 
|po wykazaniu swej lojalności do- 


wspaniałej broni, której nie oprze 


wany, obrazy, rzeżby, kryształy 
dużo ubrań męskich i damskich. 
Chłopak miał głowę. 

Młodszy "Hans miał dopiero lat 
12, Ale jakże dzielnie się sprawo- 


po prostu odrażających Poczuł 
wstręt na ich widok. Bydło cudzo- 
ziemskie, niższa” rasa. istniejąca 
tylko poto. żeby pracować na 
Niemców. Günther też ich nie cier 


piał A natłuką ich co niemiara. | wał w batalionie Hitlerjugend. Od 
Na wspomnienie pierworodnego | najmłodszych lat lubił się bawić 
syna Fritz wzruszył się trochę.| drewnianym karabinem, ale teraz 


Tak, był Günther godnym potom! włada} doskonale prawdziwą bro- 
kiem ritterów niemieckich. Zgi-;nią ręczną i maszynową. 

nat pod Stalingradem. Trudno, od-| A co za rozum! Doskonale zdaje 
dał życie za Fiihrera. „Zostało pojón sobie sprawę z tego, że Żydzi 


nim piękne, barwne zdjęcie. Giin-|są najgorszą plagą świata. 


jetał awans na kierownika całego | 
dużego oddziału w wydziale han-| 
dlowym fabryki. Wspaniałym | 
czynem Fritza, po którym jego 
szanse poszły mocno w górę, by-| 
ło wykrycie rodziny żydowskiej, 
ukrytej na strychu sąsiedniego do 
mu. Oczywiście zawiadomił o tym 


|się żaden czołg. Raz jeszcze ge” 


|| 


KIEŁ 


R BURORCTFT REN rT ESRO TYT" CERY "ROL TT PPP" PPT ZY O"PRATOT CZ TT 


Dittmar powiedział niedalej jak 
wczoraj, że Wehrmacht zahamo” 
wał pochód aliantów na zachodzie 


i że Rosjanie zostali wyparci z 
Austrii, 
Po przybyciu: do domu usiadł 


ciężko w fotelu, Złe przeczuc a qo 
nie opuszczały. Z kuchni dochor 
dził szczęk naczyń. To Fryda, 
poczciwa Fryda, gotowała obiad. 
Obiad będzie niewątpliwie dobry, 
pod tym względem mógł mieć do 
niej zaufanie, Zwłaszcza, że bra- 
ków dzięki wiadomym przyczy- 
nom, jak dotychczas, nie odczu* 
wali.  Wprawć "a piwo nie było 
tak smaczne, jak niegdyś, ale cóż, 


niusz niemiecki zatri wę | A wy i 
> : iumfował nad wojna, trzeba ponieść pewne ofia* 


siłą i barbarzyństwem wroga. 
Na rogu Marktplatz wpadł po- 


prostu na żonę. Fryda czekała na 


ko, nic nie mówiąc do siebie, Nie-| 
bo w zachodniej stronie rozbłyski 


natychmiast władze partyjne. Ży-| 
dów schwytano — i caput — a ca- | 
ła rodzina sąsiadów powędrowała| 
do Dachań. 'O tak. Fritz Heinkel| 
był dobrym Niemcem. 


wało od czasu do czasu czerwo” 
nymi smugami ognia. Tak, tak, 
wojna szła ostatnio nietęgo. Czyż- | 
by to było możliwe, żeby te błys- 


ty. 
Przekręcił gałkę radia, Speaker 
monotonnym głosem dawał in- 


niego-jak codziennie, Poszli szyb-|strukcje uchodźcom. Wskazywał 


om im drogi, po których moga się 
posuwać, wymieniał miejscowości, 
w których będą mogli otrzymać 
noclegi i żywność. Ale głos spea- 
kerd był bezbarwny i niepewny, 


kawice zwiastowały zbliżającą się 


Dzis jednakże był, jako cię rze” 


Kaw 
nieuchronnie burzę bitwy? Ach, 


Wie |kło, niespokojny i roztargniony.| das ist unmöglich! Przecież gen. 
J Jay g g 


jakby to, co mówi nie polegało 
na prawdzie, 
(D, c. n) 


Jedną z najsmutniejszych rzeczy 
na świecie jest widok chorego dziec- 
ka. Jego bezradność wobec bólu, je- 
go nieumiejętność wyjaśnienia, co 
mt dolega, jego ufność, z jaką ocze” 
kuję od dorosłych pomocy, i rezy- 
gnacja, gdy ta pomoc okazuje się— 
mimo najlepszych nieraz chęci — 
niedostateczna, wszystko to sprawia; 
że współczucie nasze przybiera for: 
mę jednego z owych pytań, na któ- 
re tak trudno znaleźć odpowiedź; 
dlaczego to jest możliwe? Czemu 
dziecko musi cierpieć? 

Pytagie je przewija sie 
przez moje myśli, gdy, oprowadza- 
na przez lekarkę, zwiedzam szpital 
Anny Marii, jedyny w Łodzi szpital 
chorób dziecięcych. 

PUSTE LEŻAKI 

Oto jesteśmy w pawilonie  gruźli: 
czym. Pięćdziesięciu małych pacjen- 
tów przebywa tu w jasnych poko- 
jach, z oknami zwróconymi na po- 
łudnie, z kwiatami, zdobiacymi pa- 
rapety, pod serdeczną 1 naprawdę 
troskliwą opieką. Po cztery łóżeczka 
w każdym pokoju i jedna większa 
sala, powiedziałabym raczej weran 
da, tak dużo tu światła i powietrza. 

Ale lekarka uśmiecha się trochę 
smętnie: — Nie, to jeszcze nie jest 
weranda. Mamy tu prawdziwy taras. 
Proszę za mną .— i prowadzi mnie 
ña najwyższe piętro. 

Rzeczywiście, jest taras. Osłonię- 
ty z trzech stron ścianami, z czwar- 
tej, południowej, zalany słońcem. 
Zimne, czyste powietrze. I rząd leża- 
ków. Ale leżaki są puste. 

— Dzieci pie mogą werandować, 
bo nie mamy odpowiednich koców i 
futrzanych worów, chroniących od 


chłodu. 


uparc!te 


IZOLACJA 

Przechodzimy do innych  pawilo- 
nów. Oto zakaźny:  szkarlatynowy, 
dyfterytowy (ten drugi przepelnio* 
ny do niedawna; ostatnio epidemia 
nieco się zmniejszyła) i nowozbudo- 
wany oddział izolacyjno-obserwacyj- 

ny, chluba szpitala, 
Czwbrokątny budynek z cztere” 
ma. osobnymi, narożnymi wejściami 
dla całkowitej pewności, że jedni 


chorzy nie zarażą się od innych. 
Każda „ćwiartka“, złożona z kilku 
oszklonych  separatek, w których 
przebywają chore dzieci, posiada 


własną ubikację 1 łazienkę. A z po- 
koju leżącego w samym środku” pa- 
wilonu widać przez szklane ściany 
dokładnie każde łóżko i każde dzie- 
cko. 

W oddziale izolacyjnym przebywa- 
ją pacjenci, których choroba nie zo- 
stała jeszcze rozpoznana i tacy, któ- 


(Wizyła w szpitalu Anny Marii) 


suszarnię bielizny; w którymś 
z korytarzy poznaję najdawniejsze- 
go pracownika szpitala, towarzysza 


rzy mają po dwie różne zakaźne 
choroby — zdarza się na przykład 
połączenie dyfterytu ze szkarlatyną, 
a wtedy dziecka nie można skieró- 
wać do żadnego z obu przeznaczo- 
nych na to pawilonów. 
U NAJMŁODSZYCH 

Ą oto należący do kliniki uniwer- 
syteckiej pawilon niemowląt. Łó* 
żeczka jakby dla lalek. Ale lalki są 
zwykle różowe i okrągłe, a o dzie- 
ciach, które tu leżą, nie można tego 
powiedzieć, Właśnie zbliża się pora 
karmienia. Rząd buteleczek z mie- 
kiem i odpowiednimi mieszankami 
czeka na stoliku, Niemowlęta przed 
karmieniem są zwykle hałaśliwe. 
Każda matka, która odbywała połóg 
w szpitalu, pamięta ten potężny 
wrzask, rozlegający się na koryta- 
rzach, kiedy dzieci niesiono do sal 
na posiłek. Tu jest cicho. Z jednego 
lub drugiego łóżeczka słychać po- 
piskiwanie, jest ono jednak bardzo 
słabiutkie i bardzo żałosne. 

Pawilon chorób wewnętrznych 
(również uniwersytecki). Jasno, czy” 
sto i ciepło — w ogóle ciepła dzie- 
ciom nie brak; kaloryfery działają 
dobrze, węgiel na szczęście jest. 
Dzieci w łóżkach, dzieci przecha- 
dzające się pomiędzy łóżkami. A o 
piętro wyżej — puste pokoje. Takie 
same, jak tu, na dole ciepłe, tylko 
że bez dzieci i bez łóżek. 

— Dlaczego tu tak jest» — py- 


tam, — Czyżby nie było pacjen- 
tów? , 

Okazuje się, że pacjenci są. Mo- 
żnaby tu ich sporo pomieścić, ale 
pie ma łóżek, nie ma koniecznego 
do urządzenia tych sal sprzętu szpi- 
talnego. 

ODDZIAŁ CHIRURGICZNY 

Na oddziale chirurgicznym jest 
chyba  najsmutniej. Przynajmniej 
mnie się robi bardzo smutno, gdy 
widzę dzieciaki w gipsie, unierucho= 
mione i dziwnie spokojne. Wpraw- 
dzie nie nikogo — zdaje się — nie 
boli. Przynajmniej teraz. Dzieci je- 
dzą obiad. Zabielany barszcz, jajka. 
Niektóre siedzą przy niskim stole. 
Większość jednak leży. 

Leży tep mały chłopiec z gruźli- 
cą kręgosłupa i nóżkami tak cienki- 
mi jak dwa palce dorosłego czło- 
wieka. Leży dziewczynka z kręgo- 
słupem rozdwojonym i miękkim, po- 
rośniętym długimi włosami. Leży sze* 
Ściomiesięczne dzieciątko z zajęczą 
warga — doprawdy nie sądziłam, że 
to może być tak okropne: usta po- 
łączone z nosem, a pod-tym małym 
noskiem wielka, bezkształtna narośl. 
Dziecko to nie ma podniebienia, Po- 
za tym jednak, jak mówi pielęgniar- 
ka, jest zdrowe i z apetytem ssie 
mleko przez smoczek. 

KONIK 

Zwiedzam jeszcze budynek gospo- 

darczy, oglądam dużą kuchnię i pral- 


nię, 


z PPS, Wojciecha  Marczaka, star- 
szego mechanika, Pracuje on już tu 
od 35-ciu lat i wiele mógłby mi o- 
powiedzieć o historii szpitala z cza- 
sów, gdy był on placówką Towarzy- 
stwa Dobroczynności pod kierunkiem 
prof. Brudzińskiego oraz o jego nie- 
co późniejszych dziejach, gdy dr Ta- 
deusz Mogilnicki, jeden z najwięk- 
szych polskich pediatrów poświęcał 
szpitalowi każdą swoją chwilę 1 każ: 
dą myśl. 

Niestety brak już na to wszystko 
czasu, bo godzina robi się coraz póź- 
niejsza, a chciałabym jeszcze zoba- 
czyć gabinet rentgenologiczny: 


Tu właśnie praca na dzień dzi- 
siejszy dobiega końca.  Sanitariusze 
kładą z powrotem na nosze prze- 
świetloną dziewczynkę z zapaleniem 
stawów i za szybą aparatu rentge* 
nowskiego staje trzyletnie dziecko. 
Nic mu pozornie nie jest. Wygląda 
dobrze, zdrowo. 

— Proszę popatrzeć — przywo- 
łaje mnie bliżej lekarka. 

W pokoju jest ciemno. Rozjaśnia 
się szyba przed  ciałkiem dziecka. 
Widzę jakieś poplątane cienie. Słu- 
cham objaśnień. 

— Tu jest żołądek, Tu jelita cien- 
kie. A tu — no, co to takiego? 


Skiadanie wykazów 


dla pokrunia kart na mnrzec— kwiecień 1943 r. 


Wydział Aprowizacji i Handlu 
Zarządu Miejskiego w Łodzi ko- 
munikuje, że „Wykaz miesz- 
kańców nieruchomości dla pobra- 
nia kart żywnościowych na okres 
marzec-kwiecień 1946 r, należy 
składać we właściwych  Biurach 
Okręgowych w terminie od dnia 
1-92.1946 T. 5% 

Do „Wykazu” należy załączyć 
aktualne zaświadczenia, stwierdza- 
jące prawo do uzyskania karty 
żywnościowej. 

Z uwagi na to, że poprzednio 
złożone zaświadczenia nie będą 
zwracane — Wydział Aprowiza- 


cji i Handlu zwraca uwag zakła- 
dom pracy i instytucjom, aby wy- 
dawały. swym pracownikom nowe 


zaświadczenia, by pracownicy mo- 
gli we właściwym terminie zło- 
żyć je osobie sporządzającej wy- 
kaz. 

Ostrzega się, że w razie nie za- 
łączenia do wykazu zaświadcze- 
nia, uprawniającego do pobrania 
kart żywnościowych, karty nie 
będą przyznawane, 

Wszyscy mieszkańcy  korzysta- 
jący z kart żywnościowych win. 


ni więc w jak najszybszym cza- 
sie pobrać zaświadczenia w swym 
zakładzie pracy i złożyć we wła- 
ściwym terminie osobie Sporzą- 
dzającej wykaz, a ta z kolei po 
starannym i zgodnym z. prawdą 
wypełnieniu „Wykazu“ — złożyć 
w odnośtym Okręgu. 

Osoby posługujące się zaświad- 
czeniami starymi, uprawniającymi 
do korzystania z kart żywnościo- 


2 WYDAWANIE KART 
ŻYWNOŚCIOWYCH 

Karty żywnościowe wydawana 
będą w dniach od 15—28,2, ściśle 
według kolejności złożenia wyka- 
zów, 

Osoba odbierająca karty dla 
nieruchomości, winna przedstawić 
pokwitowanie ze złożonego Wy- 
kazu (numerek) oraz wylegitymo- 
wać sią dowodem z fotografią, 


wych jak: inwalidzi, członkowie |3. KARTY WYRÓWNAWCZE „W* 


rodzin osób powołanych do wojska 


Zakłady pracy i instytucje, oraz 


itp, winny przedłożyć -odpis tych uczelnia uprawnione do korzysta- 
zaświadczeń poświadczony przez |nia z kat, I-szej winny złożyć w 


osobę sporządzającą wykaz, 


Przypomina się administratorom 
domów (czł, komit. dom), aby 
starali się wykazy składać w 
biurach okręgowych jak najszyb- 
ciej — nie czekając mna osiatnie 
dni. Im wcześniej złożony będzie 
wykaz, tym prędzej otrzyma się 
karty 1 uniknie wyczekiwania 
w kolejce, 

Spóźnione zgłoszenia  indywi- 
dualne będą uwzględniane jedy- 
nie w życiowo  usprawiedliwio- 
nych wypadkach, . 


Dlaczego ŁWEKD podwyższają taryfę 


W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja prasowa w lokalu 
Wąskotorowych Kolejek  Dojaz- 
dowych, na której dyr. Wyszyń- 
ski omówił szereg zagadnień, łą- 
czących się z kwestią podniesie- 
mia taryfy. mig s NE 


O SAMOWYSTARCZALNOŚĆ... 

Nikt, żadne ministerstwo, ani 
inetytucja nie jest w stanie finan 
sować przedsiębiorstwa choćby w 
formie pożyczki. Dotychczas 
ŁWEKD zapewniał możliwości ży- 
ciowe swym pracownikom i po- 
krywał z dochodów wszelkie ko- 
ezta wraz z podatkami, nie pod- 
wyższając dotąd taryfy, znacznie 
różniącej się od tramwajowej ta- 
ryfy KEŁ, 


CO DALEJ? 

Niestety — jak wykazuje pra- 
ktyka ostatnich tygodn: — wpły- 
wy biletowe nie wystarczają na 
pokrycie kosztów ruchu i konser- 
wacji. Wydatki personalne, bio- 
rąc przykładowo, wynoszą 


5 
« 


4.000.000 zł, podczas gdy cały 
dochód wynosi zł. 6.000.000, 

Jest oczywiście niemożliwym 
za pozostałe 2 miliony. utrzymać 
jaki taki stan wozów, opłacić re- 
mont, podatki itd. tym więcej, 
że dla zamiany np, zniszczonych 
podkładów trzeba kapitału 150 
tys. zł, (przed wojną Koszt tych- 
że wyniósłby zł. 5.000). 

JAKIE WYJŚCIE? 

Obniżyć wydatki personalne? 
— czyli obciąć pensje pracowni- 
kom i tak pozbawionym wezel- 
kich przydziałów? — jest rzeczą 
nie możliwą. 

Jak więc wybrnąć z położenia? 
Jest tylko jedno wyjście — pod- 
nieść taryfę, tym więcej, że w 
porównaniu z taryfą tramwai 
miejskich koszta przewozu przez 
ŁWEKD i tak są minimalne, Łódz- 
kie Koleje Elektryczne pobierają, 
wziąwszy statystycznie 3.30 zł. 
za przewóz pasażera na dystansie 
1 kilometra. ŁWEKD  pobierało 
dotąd za tę samą trasę zł. 1.00, 


Obecnie zaś, od 1 lutego począw” 
szy — podwyższa koszt przewozu 
do 1.50 za kilometr. 
TARYFA ULGOWA 
Jeśli chodzi o robotników, ucz- 
niów, nauczyciel: è urzędników 
państwowych — 
nich w dalszym ciągu znaczne 
zniżki. Robotnik wykupująć 10- 
przejazdowy bilet mormałny ma 
prawo przez cały miesiąc korzy- 
stać z dwukrotnych przejazdów 
w ciągu dnia za okazaniem tegoż 
biletu, uczniowie opłacają mniej 


stosuje się dla 


referacie Kart Zaopatrzenia przy 
Starostwie Grodzkim wykazy pra- 
cowników (słuchaczy). 

Do wykazu należy dołączyć od- 


wiednią ilość kart kategorii I] 


uczniowie Kat IR) otrzymanych 
za pośrednictwem administracji 
domu, 

Karty winny być wypełnione 


Czytelnie (nie należy kart zamien- 
nych rejestrować w sklepach i nie 
wycinać kuponów). Karty wyda- 
wane będą w dniach od 25.2 do 
95,46 r. 


4 ZAMIANA NA KARTY 


MIEJSKIE 
Pracownicy zamieszkali poza 
terenem Łodzi, a korzystający ze 


stołówki mogą posiadane karty 
„wojewódzkie” zamieniać na kar- 
ty Zarządu Miejskiego za pośred- 
nictwsm zakładu pracy. 

W tym celu zakłady pracy, in- 
stytucje, uczelnie piedra kar- 
ty wraz z imiennym wykazem do 
wymiany we właściwym Staro- 
stwie Grodzkim. 

Prawo do wymiany przysługuje 
tylko pracownikowi, 


UWAGA! 

Niezbądnym warunkiem uspraw- 
nienia rozdzielnictwa artykułów 
żywnościowych na kartki jest po- 
siadanie przez każdego uprawnio- 
nego obywatela karty żywnościo- 
wej we właściwym czasie. 

Podstawą jest, aby obywatel po- 
siadał kartę przed terminem, na 
który karta została wydana t. sn. 


jeszcze bo zaledwie 5 przejazdów |karty na marzec powinny w dniu 


normalnych. 

Przyjęta dotąd 50 proc, zniżka 
ogólna za przejazdy w niedzie'ę 
i święto obowiązuje nadal, urzę- 
dnicy państwowi korzystają z 50 
proc. zniżki bez ograniczenia ilo- 
ści przejazdów dziennych, to 6a* 


13 posiadać już wszyscy upraw- 
neni obywatele, 

Wszyscy mieszkańcy miasta 
Łodzi winni we własnym intere- 
sie starać się o ścisłe przestrzega. 
nie zarządzeń dotyczących kart 
żywnościowych, a przede wszyst- 
kim przestrzegać ściśle terminów 
wyznaczonych przez Wydział 


mo dotyczy mauczycielstwa, przyjAprowizacji i Handlu dla załat- 


wyjazdach grupowych na wycie- 
czki itp. każdy pasażer opłaca 
zaledwie 25 proc. taryfy normal- 
nej. 


wienia formalności związanych 2 
uzyskaniem kart żywnościowych 
(oddawanie zaświadczeń, . składa- 
nie kazów i pobieranie kart 


Wiaz, |rywnościowych), 


Ostrymi konturami oddziela się od 
szarego tła ciemna plama, wielkości 


jakichś trzech — czterech centyme- 
trów, 

— Przecież to koń! — mówię 
zdumiona. -— Koń, z głową, ogo 
nem, czterema nogami. Co to zna- 
czy? 


Tak, to jest naprawdę koń. Bla- 
szany konik - zabawka, połknięta 
przez dziecko w jakiś zupełnie nie- 
zrozumiały sposób. Konik ugrzązł w 
cienkim jelicie i tkwi tam od kilku 
dni, nie zmieniajac swego położenia. 
O ile nie da się inaczej, konieczna 
będzie operacja, ho może nastąpić 


owrzodzenie jelita, 


DZIECI CHCĄ CZYTAĆ > 

Dziecko z konikiem zostaje ubra- 
ne i wyprowadzone z gabinetu, Wy- 
chodzę i ja. Żegnając moją prze- 
wodniczkę, pytam, czy poza tymi po 
trzebami, o których już słyszałam, 
są jeszcze jakieś inne. 

Okazuje się, że tak, Dzieciom 
przydałyby się bardzo jakieś książ- 
ki. Przed wojną szpital posiadał 
wcale zasobną bibliotekę, którą 
Niemcy zrabowali. Teraz dzieci nie 
mają co czytać. A. bardzo lubią, 
zwłaszcza te nieco starsze, Ale i ma” 
łe też chętnie posłuchałyby bajek lub 
obejrzały obrazki, Cóż, kiedy ich 
nie ma. 

Owszem, są. Znajdą się napewno 
w niejednym 'ódzkim domu i w nie- 
jednej księgarni. Tym, którzy cheie- 
liby je dzieciom «fiarować, podaję 
adres szpitala — ulica Armii Czer- 
wonej 15. Mogą także zrobić, to za 
pośrednictwem naszej redakcji, 

I jestem przekonana, że tego nie 
pożałują. Bo — choć jedną z naj- 
smutniejszych na świecie rzeczy jest 
widok chorego dziecka, to radość; 
takiemu dziecku sprawiona, jest bo” 
daj częściowym tego smutku wyna- 
grodzeńiem, 


Z ostatniej chwili. Już pó napi- 
saniu tego reportażu odebrałam te- 
lefon ze szpitala: — Konik „wy“ 
szedł" sam. Operacja zbyteczna, 
Wszyscy bardzo się z tego cieszy» 


my. 
Irena Tomska 


Zgon Fziałacza 


Zw. Zaw. Pracow. Przem. 
Poligr. na Okteg Łódzki 
W dniu 23 b. m, rozstał się 
z tym światem á. p, Aleksander 
Nowakowski, prezes Związku 
Zaw. Prac. Przem, Poligr. Okręgu 
Łódzkiego przeżywszy 58 lat. 
Mając lat 15 rozpoczyna prak- 
tyką zawodową w drukarni Kar- 
skiego, Po. ukończeniu tejże prze- 
chodzi do „Kuriera Łódzkiego”, 
W r, 1907 wstępuje w szeregi 
Związku. Jako jeden z pierw- 
szych, bierze czynny udział w 
życiu organizacyjnym, _ piastując 
mandaż członka przez kilkanaście 
lat, w czym kilkakrótnie mandat 
przewodniczącego. Jako członek 
P, P, S. organizuje drukarnię lu- 
dową i zostaje w niej kierowni- 
kiem, Współpracuje przy organi- 
zowaniu tygodnika P.P.S. „Ło- 
dzianin”, Niestrudzenie oddaje się 
redagowaniu miesięcznika związ- 
kowego „Drukarz Łódzki“ w ro- 
ku 1958, Z ramienia Partii P.P.S. 
w r. 1919 piastował mandat rad- 
nego m, Łodzi, Był założycielem, 
a następnie kierownikiem dru- 
kami „Udziałowej', Brał czynny 


udział w pracach kulturalno- 
oświatowych, 

Po oswobodzeniu m. Łodzi od 
okupanta w 1945 r. ' należał do 


organizatorów Związku Drukarzy 
i na zebraniu bria wybrany ja- 
ko przewodniczący = mandat łen 
piastował do zgonu, 


Pomimo ciężkiej choroby do e- 
statniej chwili żywo interesował 
się życiem Związku. Żadna spra- 
wa nie mogła ujść Jego uwadze 

To też Zw. Zaw, Prac, Przem, 
Poligr. traci cenną jednostkę, ja- 


ko organizatora i człowieka, 
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PEP i. ty Łodzi 
REPERTUAR TEATRÓW 


ATR WOJSKA POLSKIEGO 
Ji, Stefana Jaracza 27 
zii 18.15 „Wesele 
caumarchais z Janiną Ro- 
vna, niezrównaną Zuzanuą, 
Dobjesławem Damięckim w popiso- 
wej roli Figara oraz Grabowska, Ho- 
redką, Grabewskim, Krasnowieckim, 
Łapińskim, Skulskim i Wołłejką na 
czele obsady. Dekoracje i kostiumy 
O. Axera. Reżyseria K, Rudzkiego, 
W. niedzielę o godz, 15 komedia 
Fauchojs „Ostrożnie, świeżo malo- 
wane“. z Jackiem Woszczerowiczem 
w roli głównej, 
TEATR POWSZECHNY TUR 
Ul 11 Listopada 21 
Codziennie o godz. 19.15, w 
dzielę o godz; 16 i 
ka Dickensa 


o godz, 


mon 


nie» 
19:15 piękna sztu- 
„Swierszcz za kominem“ 
w reżyserii  Daczyńskiego, dekora- 
cjach i kostiumach Cegielskiczo 
TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA — (Przejazd 34) 
Codziennie komedia w 3-ch aktach 
‘Tadeusza Rittnera „Głupi Jakób* z 
Ludwikiem  Sempolińskim w” roli 
Teofila, i 
TEATR „SYRENA” (Traugutta 1) 
„Plecy'. 
TEATR „GONG" 
yous na Południowej”, 


REPERTUAR KIN ŁÓDZKICH 


„Rendez. 


ADRIA Marsz. Stalina (Głów- 
ma) Nr 1 — Jadzia”, BAŁ- 
TYK (Narutowicza 20) — „Nie- 
uch y Smith”; BAJKA (Fran- 


cišszskàñńska 51) „Niesforna dziew- 
czyma'; GDYNIA (Przejazd 2) 
„Nieuchwymy Smith“; HEL (Legio- 
mów 2/4) „Wielki walk”; POLO- 
NIA (Piotrkowska 67) — „Czekaj 
na mnie”; PRZEDWIOŚNIE (że- 
romskiego 74/76) — „Człery ser. 
ca"; ROMA (Rzgowska 586) — 
„łaśmie pan szożer'; ROBOTNIK 
(Kilińskiego 178) — „Rozwiedźmy 


się", RECORD (Rzgowska 2) — 
„Pani minister tańczy”; STYLO 
WY (Kilińskiego 123) = „denny“; 


TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Cze- 
ksj na mnie“; TATRY (Sienkiewi- 
cza 40) = „Cztery serca"; WISŁA 
(Przejazd 1) — „Jadzia”; WŁÓK- 
NIARŻ (Zawadzka 16) — „Wiel 
ki walc”; WOLNOŚĆ  (Napiór- 
kowskiego 16) „Subretka''; 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Pie- 
śniarą Warszawy”; MUZA (Ruda 
Pabianicka) „Testament prof. Wil- 
czura”, 

Początek seansów: w dni po- 
wszednie o godz 16, 18 i 20, w 
niedzielę i święta o godz, 12, 14, 


16, 18 i 20. — Kina: „Polonia“, 
„Adria”; „Hel”, „Bałtyk”, „Przed- 
wiośnie” i „Roma” rozpoczynają 


seanse o pół godziny później, 
UWAGA! Bilety ulgowe dla 


członków Związków Zawodowych, |z- Warszawy — specjalistka 
do nabycia w przedsprzedaży _W |rób 


Okręgowej Radzie Związków 


wodowych (Strzelecka 2),.pokój 1|przyjmuje: Piotrkowska 3%, godz, 


w godz, od 10 do 15, 


Polskie Redio—Łódź 
fuia 224 


Program na sobotę, 26. 46 
655 W-wa, 8.15 Program na 
siaj, 
nia, 8,25- Rezerwa, 
poszukiwania rodzin, 8.45 Codzien- 
ny odcinek powieściowy: — frag, 
powieści „Bolesław Chrobry" An- 
ioniego Gołubiewa p,t. „Dziewan- 
na“, 9,00 Przerwa, 11.55 Komuni- 
kat misteorologiczny, 11.57 W-wa, 
13.30 Przerwa, 14,30 Recital forte- 
ianowy Zofii Hulanickiej, 15.00 
Jiadomości z miasta i prowincji, 
1505 Czytamy gazety, 15.15 Przer- 
15,20 Przegląd wydawniciw 


zi- 


wa, 
w oprac. Zbigniewa Molskiego, 
1530 Audycja dla robośników:| 


1) „Jak uciekłem z Majdanka” 

opow. Jerzego Pfefera|z pamiętni- 
ka więźnia obozu  koncenisacyj- 
nego, 2) „Śluby cywilne — no- 
wa era małżeństwa” — pogad, Ha- 


tiny Pucińskiej, 16.00 W-wa, 17.30, Lódź, Żeromskiego 31. poleca 
Recital skrzypcowy Wandy Wił-|wybór cukierków, ozekoładek, 


komirskiej, 18,00 W-wa, 18,50 Roz- 
maitości, 19.00 W-wa, 19.15 „Adam 
Asnyk" — szkic literacki Antonie- 
go Kasprowicza. 19.30 W-wa. 21,30 
Koncert Życzeń, 2200 W-wa, 
25.00 Program na jutro, Zakończe- 
nie audycji i Hymn. do 25,05. 


Á 


WILEŃSKI TEATR LATEK 
Wigury 4-6 i 
„O 


baikę Gwiazdce z Nieba”. 


gra 


W niedziele. 27 bm. przedstawienia 
o godz. 12 i 3 no pol. 


Redaktor naczelny przyjmuja codziennie od godz, 12-15. 


Redaktor: Arlur Karaczewski 


CENY OGŁOSZEŃ 
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"|D 


rów 
Dr A.. RATAJ- ŻURAKOWSKA ina a ibat Józef Litwin, Łódź,|ch, 6 maszynistów maszyny pa- ra Jerzego Jirandota z muzyką 
kó h i A sx Piotrkowska 132, = * _ 529 |pierniczej, 3 mejstrów zmiano-|ý Pawła, Asłanowitza 
Za- eaa rer ie kiar mi |wych, 6 maszynistów maszyny »P LEC Ye 
u kobiet, kosmetyka lekarska UNIEWAŻNIAM skradziony dowód|parowej, 5 mielarzy | holendro- 
osobisiy. kartę rejestracyjną REU|wych, 6 egzaminowych palaczyjń pocz. przedsł. o godz, 19,15 


8.20 Komunikaty i ogłosze-| 
q} 1 
8.50 BKTZYNKA |kgpiece, przyjmuje 3—5, Aleje Koś-|osobisty kolejowy Nr 4604 na nazwj. 


KURIER POPULARNY (90) NR % 


FABRYKA PAPIERU I KARTONÓW 
„MARYSIN 

pod Zarządem Państwowym Hlon- 

dów (dawniej Arnsdort) pow. Je- 

tenia Góra — poszmkuje i zatrud- 

di byłych pracowników Fabryki 

Karitonów w Alberiynie, koło Sło- 


EO R OOO ZO OPR OT 
Przybory szewckie 
kełki į kopyia Raabtgo 

w każdej ilości. 
Ceny niskie. 
nódź — Ceglelniana 25, 


Listy do Redakcji 


LAC 


uł! 


pracowników i robotników, -za-|potizebni | : Š Tet. Nr 152-05. =|M W, pnie, 
mieszkałych w Ozorkowie, Zgie-|pracy im uniemożi = = m =s ima (woj, Nowogródzkie): 1) So- 
rzu i innych małysh miastach, aj My też chcemy i musimy ZAWIADOMIENIE snę Stanisława, 2) Subiela Jana, 


|zmuszonych dojeżdżać codziennie |cować, i też mamy rodziny, 3) Stankiewicza Edwatda, 4) Kry- 
|siaka Józefa, 5) Siemiaszkę Ada- 


nie 


do pracy do Łodzi, wiadomość |rym musimy dać, jeśli już 8 | Zamąd Spółdzielni Handlowej Kup, 

że od dnia 1 lutego br, opłaty za możliwą egzystencje, to choć | Polskiego w Łodzi ul. Roosevelta 5/8 |ma, 6) Machnickiego, 7) Salitę Ja- 
przejazdy zostały  podwyższone.|możność. wegetowania, a chyba | (Pierackiego) prosi wszystkich swoich |na i pracowników Fabryki Papie- 
Jeśli dyrekcja tramwajów  miej-|nie naszą jest winą, że w naszych |ndziałowców, aby zgłosili się w Biu-|ru w Nowych Werkach pod Wil- 
skich wyszła z założenia, iż cen|miestach pracy dla nas nie „rze Spółdzielni, ul. Pierackiego 5 z |nem: 1) Ciechanowicza Bolesława, 


— celem szk 


biletów ich pociągów, dła ludzijl niech zarząd ŁWEKD przyj ie | dowodami zarejestrowania |9) Siemiaszkę Pawła, 3) Melduna 


pracy, przy dzisiejszych  skrom-|do wiadomości, iż koszła przejaz- |się, |Piotra, 4) Sorokę Jana, 5) Czapliń- 
nych uposażeniach, podwyższyć|dów opłacamy sami, z naszych | Każdy udziałowiec przy rejestracji [skiego Antoniego, 6)  Lachowi- 
nie możńa, to dziwnym jest sia. |miernych zarobków. |winien posiadać dowód osobisty ijora Albina, 7) Babicza Stanisła- 
nowisko dyrekcji Ł pod-| Sądzimy, że ten kyk rozpa- | książeczkę udziałową, wa, 8) Dajnowskiego Kazimierza. 
wyższającej cenę swych bilefów|czy, bo takim jest ten artykuł, | Termin rejestracji upływa z dniem |Mieszkanie i całodzienne utrzy- 
robotniczych tylko o 527 proc. jdzie zrozumienie u czynników |30 stycznia 1946 r. Niezgłoszenie się|manie zapewnione natychmiast 
Mianowicie: bilet miesięczny ro-|miarodajnych. Jezłonków w wyżej wymienionym ter-|po objęciu pracy. 

botniczy 10-cio strefowy z Ozor- | pozostaje | minie może spowodować utratę po- Fabryka Papieru i Kartonów 
kowa do Łodzi, kosziujący do-| BOGUSŁAWSKI BOLESŁAW | siadanego udziału, e „MARYSIN” 
tychczas 75 zł, od dnia 1.2 46 r.| Pracownik PFAE w Łodzi| (pap) ZARZĄD. (-) Dyr. Kazimierz Kamiński 


wyniesie tylko 400 (czterysła) zł. 

Może dla wymienionej dyrekcji 
suma 400 zł nie jesi wielką, lecz 
dla robotnika, zarabiającego od 
640 (sześóset czierdzieści) zł mie- 


Pn 


KOMUNIKAT 
Wkrótce ogłoszona zostanie pub- 


Z PARTII 


sięcznie, stanowi blisko połową ga Ę z a | liczna subskrypcja pożyczki wewnętrz- 
zarobku, A niech dyrekcj ŁWEKD | PpS wW LF B mela |nej, wpływy z której przeznaczone 
ja reCZMiLĘ „PTOLEA mel meiri z Kee) poźeziasione 


zrozumie, że my nie jeździmy dla| H ZE i i 
waż program akademii twansmiło | Kraju. Z mwagi na piłne potrzeby 


przyjemności, (gdyż codzienna) WK PPS orgałizuje w ponie 

jazda w przeładowanym wagonie |działek 231 o godz, 18 w salijwany będzie przez radio odj Państwa w lym zakresje Kasy Urzę- 
do przyjemności nie należy, a po-|Teasśru Powszechnego, ul. 11 Li|godz. 18 = 19,15, | dów Skarbowych już obecnie przy- 
ciągi ranne i wieczorowe są zaw-|stopada 21 uroczystą akademię Dziś o godz, 22 w sali Woje- | stąpiły do przyjmowania przedpłat 
sza przepełnione tylko ludźmiw 60 rocznicę „Pzoleżsriatu”. W |wódzkiego Komitetu OM: TUR od-| na pożyczkę w związku z rozpoczętą 
przey), i że pracując w Łodzi, je-|programie — prelekcja tow. Eug. będzie się wieczorek taneczny, |akcją sprzedaży kart rejestracyjnych 
steśmy do tego zmuszeni brakiem |Ajnenkiela, wysłęp orkiestry Fil organizowany przez dz, OM TUR|dla przedsiebiorstw i zajęć na rok 
pracy w miejscach naszego za-|harmonii pod dyz. proś, Górzyń.|„Fabryczna* i koło młodzieżowe | 1946. 

mieszkania. skiego oraz recytacje, Bilety wyda |przy zaki, „Schweikerta”. (pap) Izba Skarhowa. 


TERT ŻLE WSA 


A może dyrekcja ŁWEKD wy- 
chodzi z założenia, że w Łodzi 
winni pracować“ tylko Łodzianie 


ją dzielnice partyjne, 
Zaznaczamy, że o godz. 17,50 
sala zostanie zamknięta, ponie- 


Odhiorey preduj Uwaga! 


Celem dokonania naprawy usz kodzenego kotła wpsokopreżnego 
zachodzi konieczność zmniejszeni a obciążenia Elektrowni Łódzkiej 
|na okres kilku dni w godzinach od 7 ranó do 8 wieczorem, 

W tym celu wyłaczone zosianą nasiępujące dzielnice : 
= = —| w sobote, dnia 26 stycznia 1946 r. dzielnica leżąca na pómoc od 
dowód | nii przebiegające! ul. Srebrzyńsk a, począwszy od ul. Orzeszkowej, 


osobisty, wydany rzez Starostwo | dej 
Grodzkie a Wawie na nazwisko | ul. Ogrodowa, Północną, Żródło wą, Pomorską do toru Kolei Ob- 


Ogłoszenia drobńe 


Lekarze 
r med, SENKO KSAWERY 
(z Warszawy), specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych, pęche- 


rza. Przyjmuje ul. Kilińskiego 132| Gařecki Janusz. Warszawa, uł, Ko-| wodowej i dzielnica leżąca na zachód od linii przebiegającej ul. 
wogódz, 125% e „Żaka 232 | morska 15, m. 6, © —6i7| Towarowa począwszy od ul, Dia gosza, Kopernika, Żeromskiego, 
Dr med, E, MIKULICZ ze Lwowa, | - j x a | Radwańską. Wólczańską do ul. Nad Jasienią, oraz miasta: Gło- 
lękarz-dentysta, specjalista cho-| ZGUBIONO legitymację XIN Gimna-| „no, Brzeziny, Koluszki, Ozorkó w, Łęczyca. 

rób dziąseł i jamy ustnej. Zawadz- | Jm na nazwisko Ribonłoł Maurycy, 

ka 17 Kitińskiego 86, m. 21. —618 | Zjednoczenie Energeżyczne 
poraz PZ p Z i | m R. wii 0 =] sap T" > 

Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW |UNIEWAŻNIAM skradzione karlki| hdi prih 


żywnościowe na nazwisko Aleksah- | 


i skórnych Al, 1 Maja 3. dry i Marka Wagińskich, Główna 56.| 
lm .3. —619 | 


Doktór REICHER specjalista cho. | WEZ |FABRYRA PAPIERU IKA 
rób wenerycznych. Południowa 26, | UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen- MARYSIN" 


specjalista chorób wenerycznych 


PETER ZRT a i TETTETRTOZNZEDCE RZE OWE O 
|| 
- 1 OOO TOS FRZ OPACZ TATO RAT OAIAR 
TONÓW | 


TEATR „SYRENA“ 


£ 


m 


BĘ PUPE PRZE DICK E D e i | zy ELSE p UK 157 3 że Ró, "Hm 
KAR 7 s —— liy wojskowe, zaświadczenie odro-|ped Zarządem Państwowym Hlon- | 
Bit „Alei 4 O czenia RKU Warszawa — Praga, za- |G6W (dawniej Arnsdorf) „pow. Je-į Traugutta 1 
` g ! preiro, | zwiadczenje Komisj; Rejesiracyjnej lenia Góra - NATYCHMIAST + eaa wN 
Y Dziś przedsiawienie komedii pió- 


Jeńców, świadeciwo obroń | ZATRUDNI: 1 kierownika produk- 


kołowych, 3  elekirofechników, 
2 bobiniurzy na karion, — Reflek- 
luje się tylko na siły fachowe. — 
Mieszkanie i całodzienne. utrzyma- 
nie zepewniore, | 


RAET ai A BA Be: Końskie na nazwisko Astoni Głowac- 
Docent Dr BER — choroby kobie|ki, wieś i gmina Rąbień. —621 
ce i zaburzenia hormonalne, Śród- 
miejska 36. Tel, 137-19. od godz, | UNIEWAŻNIAM 


W niedzielę, dnia 27 bm. 2 przed 
stawienia „Plecy“ o godz. 16ej 
i 19,15 


W OZ TT OT WOZÓW A 


| 
| 
| 
| 
4 


skradziony dowód 


>. | AMEA DEB SE; 


1—6. 40i | osobisty na nazwisko Mazur Zofia, z k $ 
Rp a | PO A. — 528 Fabryka Papieru 1 Kartonów Š 4 

Dr medycyny MARIAN STAWIŃSKI |: - _ „MARYSIN? o. KOMUNIKAT 

z Warszawy, położnictwo, choroby |UNIEWAŹNIAM zgubiony dowód|* (=) Dyr. Kazimierz Kamiński | Departament Służby Zdrowia M. 0, 


CODOGOCOGODGOOOCDOOOCOOOCO" N, zawiadamia że z dniem 51 stycz- 


ciuszki 58, tel. 193-89. sko Cerekwickj Michał, Nowe-Sady |3 ñ Elmia 1946 r. zostanie otwarta roczha 
= - RT Nr 53 —634 s ŁÓDZKIE COLOSSEUM =| Sior dia pielęgniarek wojskowych 
Dr A TOOR si arae ipon E Nowoczesny © |przy Szkole Młodszych Oficerów 
En A iecych i akuszerii, | UNTEWAŻNIAM zgubione 2 legityma | Teatr dla Wszystkich g| Służby Zdrowia W, P, w Łodzi. 
EW DA leje partyjne PPS na nazwisko Gor-|B w programie: Żywe słowo, balet, W Po ukończeniu szkoły kursanłki 
z s +  - |ezyński Michał ; Walentyna ul, Grzy|M variete, cyrk, Premiera 1. lutego g|rzyrnują świadęetwa ukończenia 
Kupno 1 sprzedaż „|bowa 17., —635 a o godz. 19.30. W własnym gma- -| kef i <A) gp podoficerski oraz są 
KSIĄŻKI polskie ; niemieckie kapuje |___ a - - chu, Kopernika 16, tel. 174-75. g|j Powiązane Co służby w Wojsku Poi 
tale Ksiegarnia Naukowa, Piotr.|UNIEWAŻNIAM skradzione doku: |ó sob00o0o00000000000 škim w szpitalach na stanowjskać 
HE, 0. : (pap) [menty na nazwisko Janina Uznań- RY > s '|pielęgniarek nie mniej jak 2 lała. 


Po tym okresie mają prawo do de- 
mobilizacji przy czym czynione są 
starania, ażeby kursantki po odpowie 
dnim przygotowaniu teoretycznym, 


jn nnn m | SKA, ZgiORZ. ŻETOMSKIEgO 4.  —636 
SPRZEDAM sklep z urządzeniem w| 
dobrym punkcie lub szukam wspól- UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 


nika z gotówka de 50 tysięcy. Wiado- |osobisty, zaświadczenie rejosiracyjne 


Zarząd Związku Kupców w łwodrei| 
zawiadamia, że zebranie sekcji spo- 
żywców odbędzie się w ńićdzielę, 
dnia 27 b. m, o godz, 10:tej; w lokalu 


mość: ul. Rzgowska 241, Anna Wój-|na doroikę, dowód na Konia na na-| pny; Piotwicyskie; |Patrcznym i społecznym mogły 

cik. 802 |zwiske Baek Mibnał Nowoa-lg gy T E PORES Patea o feeria, paliwo. 
TAY animum | pzecwska 20, —637 Š wych i otrzymać prawa pielęgniarek 

FABRYKA CUKIERKÓW  „Delicja”, E 4, ya 


CHÓR PAŃSTWOWEGO KONSER. 
WATORIUM W FILHARMONII 
W najbliższym poranku symfonicz 
nym, który odbędzie się w niedzielę, 


Warmiki przyjęcia: Wykształcenie 
— mała matura, wiek od 17 do 21 lat 
życia, dobry stan zdrowia, 

Do podamja należy dołączyć: 1) žy- 


duży |UNIEWAŻNIAM skradziony portfel 
Ceny |z dokumentami, dowód osobisty, kar- 
(pap! |tę Rzemieślniczą. legitymację sira- 
żacką na nazwisko Franciszek Klem- 


konkurencyjne. 


| 


"È f sy i 

EG siren Fire: ba, wieś Wysokienice pow. Skier- | 27 NIe r. b. o godz. 10,46 WIE ciorya 2) świadectwa moraknogj. 3) 
pea e EN Y- gpg | niewice, —4638 ładnie udział weżmie Chór Państwo- |Świadectwo obywatelstwa polskiego, 
dOMOŚĆ oan > TA wegò Konserwatorium w liczbie 150|4) metrykę urodzenia, 5) świadectwa 

Poszukujemy |JUNIEWAŻNIAM zagubiony : dowód osób. Dyryguje prof, Władysław|małej matury, 6) 2 fotografie do ie- 
z | OSOWISTY, karie rejestracyjną RKU Raczkowski. Program zawiera mię-|gitymacji, 
SPECJALISTA Barwników bezpośre- Tarnobrzeg, na nazwisko Honorat dzy innymi utworamj kompozytorów| Badanie stanu zdrowia kandyda! 
dnieh kwasowych kwasowodochrs- Zawadzki, vl, Magistracka 14, —831 polskich „Suite kolędową* na chór|zostanie przeprowadzone na miejscu. 


nowych. zasadowych, tłuszczowych i i orkiestrę smyczkową angielskiego] Podania należy składać osobiście w 


różnych półprodnktów. poszukuje NICK ZAK: 5 Zne "|kormmpozytora Amolda Baxa, Bilety jsekretariacie Szkoły Mł, Oficerów Sł 
fym dziale pracy dodatkowej. Oferiy | 4 E ~ > __ Jod zł, 5 sprzedaje kasa kina „Bał. | Zdrowia W, P, w Łodzi. Aleja 1-Maja 
pod M, M. do Administracji „Kuriera FOTOGRAF OLEJNICZAK Leonltyk* — Narulowicza 20 od godz.|Nr 69. 4 

| Popularnego* —gtolpowiócił — Łódź, 11 Listopada 2 |[10—14. m, l 5tegnia zgłoszeń da 10 lutego 1946 

HE nie: TIE W UGTIE z DOP EZ EE AZ! YB D AEE E PINE > MY RTZYTTOE IA Z TE STĘ DOE Zs a r 

Łódź, Piotrkowske 66, Administracja: Łódź, Piotrkowska 76, Telefon redakcji 130-46 i 144-18, Telefon Administracji 2202-99 


Sekretarz Redakcji od 11—fT2-ej. Redakcja rękopisów nis zwraca. 


SA W; Wydawca: Wojewódzki Komitet PPS w Łodzi. 
Drobne: za wyraz pstiłowy poza tekstem — 5 pł. Inne ogłoszenia: za milimętr — szpaltę poza tekstem — zł 14, w tekście — zł 21, — W numerach 


[ej 
5 


niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej, 


Drukarnia Nr 4 Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik", Łódź, uk Źwirki 2. 


